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M i  j t iH H t a M  zapewni w We.
v Oficjalny glos czechosłowacki. —  Jugosławja wita min. Benesza. —  Min. Benesz w Jugosławji.

Praga. AW. . Afiejalna ..Oeskosłoyenska Republi­
k a - w artykule -wstępnym omawiając konferencję 
krakowską, pisze, iż między sąsiadami zawsze docho­
dzi do sporów granicznych. 'Poilobnie między Pol­
ską. i Czechosłowacją istniały punkty sporne: ślask 
Cieszyński, Spi-z, (trawa i Jaworzyna. Od i m a  li­
kwidacji wojny świata wej stanowiły one piz^szkodę 
do nawiązania dobrych stosunków, ale stopniowo 
punkty te zcsta-n . zllkw idowane, a przei. to samo 
przeszkoda usunięta. Jaworzyna i -Spi.s-z były -pra- 
waan: t.rudnem: do załatwienia ponieważ odgrywały 
tn r»lę interesy ekonomiczne i uczncia narodowe. 
Konferencja ambasadorów z pewnością nie będzie 
zwlekała z podpisaniem umowv krakowskiej.

W ten sposób nastąpi nowy etap w stosunkach 
polsko-c ■■zosJacłi. które zwłaszcza w dziedzinie go­
spodarczej i politycznej posiadają pierwszorzędne 
znaczenie. W zakończeniu autor wzywa do wzajem­
nego poznania nie błędów, jakie oba narody miały 
i mają, ale do. zalet, któremi się odznaczają. Pilzmen- 
ski naródowo-demokratyctzny „Cesky Dennik" rów nie 
widzi w podpisaniu umowy krakowskiej nowy etap 
w m su n t ach polsko-czeskich i wita porozumienie 
* Polską, którą Kumensky nazywał drugą siwą ojczy- 
rną. Porozumienie jest- koniecznom ze względów ide­
owych. 4utor nie może sobae p-zedsfcawić dobrego 
sto? unku między CzechoEłowacją a Rosją przy je- 
dnoczesmem istnieniu przegrody w postaci wrogo na­
strojonej Polski. Usuwać tej przegrody autor nie chce 
ze względów ideowych. Hoao ta e zatem tyłko starać 

o dobre stosunki z Polską. PorozumśeuLe ezesko- 
poHin hęazie ważnym fcrokjem do zapew nieriia po- 
k ąja  w Europie.

B Jgran iAW.), Podróż minSMrn Benesza <do Jugo- 
sławji, przyip. Red. wywoiata szereg komentarzy 
w sprawV jugueLuwSadsklej. Podróży przypisują wiel­

kie znaczenie. Zagrzebska ..Riecz” przypisuje rów­
nież znac.zenie projektowanej podroży Mussoliniego 
na Sycylję w czasie pobj tu tam Masaryka. Pismo 
powtarza pogłoski na temat tworzenia nowej kom­
binacji politycznej w Europie środkowej, któraby 
zbliżyła Włochy z Francją i Małą Ente-ntę i wprowa- 
■ Iziła, w swoją orbitę Węgry i Polskę. Pismo zaznacza 
dalej że ■wiadomość o spotkaniu Benesza z Ninczi- 
czem i łc ciemnieniu przyjaźni jugosławiańsko-czecho- 
słowackiej przyjęte zosuły w sferach politycznych 
Jugosławji bardzo życzBwie.

Ołomuniec, (Alfa). W ..Czeehosloven.skim Deniku" 
zamieszczają najnowsze dane statystyczne, dotyczące ,

podziału ludności kraju według z ijęoia gospodarcze­
go. Otóż z ogólnej liczby nreszkaneów republiki 
18.(311.340, rolnictwem, leśnictiw ern i rybołówstwem 
zajmuje się obecnie wraz z członkami rodzin 5,384.1 u ,  
przemydeni i rzemiosłami 4,601.020, handlem, komu­
nikacją i bankierstwi m 1.451.489 oraz czynnością 
biurokratyczną 750.549 O s ó b .  Z usob zawodowo czyn­
nych przypada na robotników 2.173.924, urzędników 
411.806. pomocników w różnych gałęziach rzemieślni­
czych 243.950 irp. Liczby te znóiw potwierdzają fakt, 
iż Czechosłowacja pozostaje dotąd wprawdzie pań­
stwem przeważnie rolniczym, w itórym  jednak prze- 

i mysł i handel coraz wptywowszą odgrywają rolę.

Niemcy nie uszłyby swemu losowi
gdyby teraz odrzuciły plan ekspertów.

Paryż. 'AVv\ ..Lxcefcio<r‘ zamAesracza wywiad z 
Paimlewem, w którym ten zajmuje stanowisko bloku 
lewicowego. wobec zagadnień francuskiej polityki za 
grarmetznej. Obwdadozył on, miedzy jninemi: Jedm;-
myślruość, z kitórą alianci^ nie wyłączając Ameryki, 
uznali plan ekt-pefrtów za spratwiedliwą i praktyczną 
podstawę do notzi wiązania problemu reparocyj, każ0 
przypuszczać, ;ż  naród, któryby idtnzucdł m̂ TEiliwość 
uregulowania tego prtobiemu, ściągnąłby na siebie- od 
p.wiedziałauośc pnzeid całym 'iwJatom. Blok lewicowy 
wildzi wielkie trudności, jakn nasuwają się z usku­
tecznieniem plam  rzeczoznawców, a to głównie w 
kwestji becpce* a  nsewa Frant H. A te niema trudności, 
kiorafoj się nie dala nww ląoać. W rym kienraku pój­
dzie daałałńjdść błófcn lewicowego. Francja w pr^o- 
szłKuka prtzCHzła cieżOdc diońwiaidiazemja, wobec tego 
teanbaadizśiej chce < becmće pdLaizać przed światem swo

ją dobrą wolę. Gdyby Niemej, na swe nieszczęście 
zresztą, odrzucały sposobność sprawieJJi w, go poko­
ju. jaki zapowiada plan ekspertów, to  nie ujdą swe­
mu hm** L

PRZEŁOMOWY DZIEŃ 1-GO CZERWCA.
Paryż (PAT.). WRK. .Matin" pisze, że według 

(Kjónji kół politycznych, prezydent M jerami bezpo­
średnio po wizycie księcia regenta etyops kiego wej­
dzie w porozumienie z prayw ódcą radykałów Herrto- 
tem . poweźmie decyzje w związku z rowowyrw jtzo-i 
ną -ytuacją polityczną. W ren spoeob przesilenie ga­
binetowe w dniu 1 czerwca, w którym to dniu zbiera 
się nowa teba będzie ju i rozw iąune i przyszły ga- 
btoer ukonstytuowanj.

 O-------

Ilustracje misze przedstawiają pochód historyczny urządzony w ilnin 3-go maja w Nancy. — W lekiyce niesiono młodą damę, która przedstawiała Marję 
Leszczyńską 'później-zą królową fraecu.-ką. żonę Ludwika W .), córkę króla Stanisława. — Na drugiej rycinie widzimy króla. Stanisława, jadącego w bo­
gatej. autentycznej karocy, odpowiadającego ukłonem na okrzyki tłumów, które go witają.
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Kombinacie gabinetowe we Francji.
Paryż. (PAT.). Prasa omawia obszernie ytuację. 

w jakiej znajduje dę Millerami: ,,Quotidieii‘' domaga 
siię w diaiteym ciągu iwtąpdemia MSIfenaindia. Deputo­
wany Bhim zaznacza na lamach .JPopaUune". że Mil­
lerami nie zachował neutralnego stanowiska, które 
jest jedynie zgodne z konstytucją, lecz stanął po 
stronie bloku narodowego i zaryzykował swoje sta­
nowisko. Obecnie przegra! kampanję i powinien sta­
nowisko swoje opuścić. „Petit Parjsien" poświęca 
'tej sprawie dłuższy artykuł, który zdaje się być in­
spirowany przez Miłleranda. Dziennik pisze co na­
stępuje: Prezydent republiki zaczeka, aż ukonstytuu­
je się nowa iziba. Po porozumieniu się z prezydentami 
izby i senatu wybierze człowieka, który będzie nm 
się zdawał najbardziej właściwym dla stworzenia no­
wej większości. Dopiero w tym wypadku, gdyby no­
wy prezydent przedstawił mii program, któryby mu 
się wydawał niemożliwy do przyjęcia, Millerand po­
weźmie ostateczną decyzję, .lako przyszli premjerzy 
wymieniani tu są przedewszystkiein Briand i Herriot. 
Briand w tym wypadku gdyby utworzył się rząd 
koncentracyjny lewicy, podobny do tego, jaki istniał 
przed wojną. Herriot zaś. gdyby utworzył sie rząd 
bloku lewicy i skrajnej lewicy.

[Klucz sytuacji znajduje się w ręku partji socjali­
stycznej. która zbierze się na kongres naro Iowy 
przed 1 czerwca i zbada sprawę 'swojego udziału 
u rządzie. Znaczna większość partji socjalistycznej, 
wierna uchwałom anisteidani.skim odrzucała zawsze 
wszedkie propozycje udziału w rządzie, z wyjątkiem 
okTe9u od 1914 do 1917, ze względu na wyjątkową 
isytaację. Być inożc. iż znaczenie, jakie pn-ii-ada dla 
socjalistów odniesione wczoraj zwycięstw... skłoni 
socjalistów do przyjęcia nowej taktyki. W każdym 
razie blok lewicy będzie mógł stać się podstawą rzą­
du tyłku w tym wypadku, gdyby socjaliści zrezygno­
wali zc swojej tradycyjnej taktyki i zgodzili się gło­
sować za budżetem.

W przeciwnym razie cadykali musieliby starać się 
o poparcie członków umiarkowanych lewicy i praw­
dopodobnie ustąpić stanowisko prezydenta ministrów

f i l i a  s it  m i i i  s i n

Ba-Uiwkowi albo lanemu mężowi stanu wyznającemu 
tę samą podtykę. Najhliż r̂zy kongres socjalistów bę­
dzie więc musiał w związku z wyborami przyjąć aa 
siebie wielką odpowie.IzkUność. albowiem decyzję, 
powzięte na tym kongresie, określą Itnje pabtykl 
Francji prawdopodobnie na szereg lat.

Paryż. (AW.i. Nowy rząd powstanie dopiero okoto 
7 Lub 8 czerwca, po wyborze nowego prezydjum Iz­
by. Nie wiadomo czy socjaliści wezmą w nim udział. 
Wobec tego .ząd miałby charakter bardziej centro­
wy, niż lewicowy.

Paryż. (PAT.). ..Petit Parisien" donoM. że na Quai 
d'Orscy zaprzeczają formalnie pn luciej przez Even tsg 
Standard pogłosce jakoby Ententa była w ostatnich 
czasach poważnie zachwiana. Dziennik podaje, że 
stosunki angielsko-francuskie nie byty nigdy bardziej 
serdeczniejsze, niż dzisiaj.

WATYKAN A WYBORY FRANCUSKIE.
Rzym. (PATA W Watykanie są pod wrażeniem 

możliwości zmiany polityki francuskiej w stosunku 
do Watykanu. Wprawdzie nikt nic myśli o możliwo­
ści 'kapowania amha-ady francu-kiej przy Watyka­
nie. lecz liczą 'ię z możliwością ochłodzenia d o c in ­
ków.

GŁUPIE PROJEKTY.
Paryż . (PAT.'. ..Petit ParSn-n” pKz.e. że komuni­

ści skorzystają /. pierwszej *jto«(4mł>!#«i i zażądają 
w izbie odwołania wojsk francu-kidi z Zagłębia Rlib­
ry. podjęcia stosunków z -ownuami. oraz powszech­
nej amnestji.

JAKIE ZAWODY SĄ REPREZENTOWANE 
W NOWEJ IZBIE?

Paryż. (AW). Nowa Izha fnaitwusiksi 1'ic.zy Ó3 rply-- 
k(Vw, 2 arcihiitoktć»w•. 14:5 adwokatów, li? notarjuszy.. 
2 Iwmkieirów. 38 kupców. 2 dontystów, 4 k'iężv. 4‘i 
nirzędimikćiw. 40 pizzeimyskiwcćrw. lit inżynierów. 81 !e 
kat iz. V, 8 nauczycieli. ti sędiziów. U oficerów. 30 ro­
botników. 3 jsustuirćrw. ti aąrtekarzy. 44 ziem aai. 2 we­
terynarzy i 87 p-ublócy.stów.

Przyczynek do genezy 
wojny Światowe],

Zbliżająca się 10 letnia rocznica wybuchu wojny świa 
towej. W przededniu wojny. - Spóźnione oświad­
czenie sir Edwarda Grey‘a. — Następstwa tego spó­

źnienia.
Zbliżamy się do dni. na które przypadnie dziesię­

cioletnia rocznica wypadków, jakie poprzedziły bez­
pośrednio wybuch wojny światowej. To też będzie 
chyba na czasiu rzucić okiem na to. co pisze o nich 
angielski mąż stanu Asąuith, jeden z ludzi, mogących 
mieć bardzo dużo do powiedzenia w tej materji.

Otóż w pamiętnikach Asipiitha, które niedawno 
temu ukazały się w oryginale, a świeżo w przekła­
dzie francuskim, znajdują >ię dwa rozdziały, zasłu­
gujące na szczególną uwagę. Nosi ou tyl-ul: .AV 'prze­
dedniu w ojny .

Początek tego rozdziału brzmi, jak następuje: 
..Niektórzy twierdzą, że było możliwem u utkniecie 

wojny między mocarstwami, gdyby s i r  Edward GiYy 
był jasno od początku zdefiniował nasz punkt widze­
nia i oświadczył, że jesteśmy gotowi działać w poro­
zumieniu z Francją i Rosją". 7, dalszym wywodow 
Astpiitha wynika, iż było tak rzeczywiście, tj. że 
w odpowiedniej chwili nie użyto jedynego argumen­
tu. mogącego skłonić Niemcy do odwrotu, tj. groź­
by wojny z imiporjmn hrytyjskiem.

\Y rozmowie z ambasadorem niemieckim, ks. Lich- 
now.-kyin. oświadczył mu Orcy w tonie rozmowy 
przyjacielskiej, iż ..sprawa interwencji angielskiej nie 
byłaby aktualną, gdyby Niemcy, a przynajmniej Fran 
cja. pozostały na uboczu walki".

Dwuznaczną tę formułę, wygłoszoną 29 liipca. za­
komunikował natychmiast Berlinowi ks. Liehnowsky. 
Zaoi;lafirzywszy ją — wedle siwego zwyczajni uto­
pijnymi komentarzami, niezgodnymi z rzeczywisto­
ścią. Jeszcze tego samego dnia Niemcy u!nicowały 
Anglji w Berlinie gwarancje, że nic 'będą szukały 
zwiększenia swego terytorjiun kosztem Francji, 
z wyjątkiem atoli jej kolonij. Kanclerz zas Bethmann 
Hollweg wyraził się w ten -j>osól> do ambasadora 
angielskiego: „Co siię tyeizy Bełgj'. to jeij catosć bę­
dzie po wojnie utrzymaną, o ile nie oświadczy sie 
przeci w Ni oni co m".

Od tego momentu mógł i powinien był sir Edward 
Grey uwarżać pogwałcenie terytorjuni Belgji za „ca­
sus belli“.

Tymczasem dopiero w trzy dni później, tj. 1 sier­
pnia. gdy wybuch konfliktu europejskiego hvł rzeczą 
pewną, oświadczył on amiba-adorowi niemieckiemu: 
„Jeszcze mamy ręce wolne. Ale kwest ja belgijska, 
do której opinja publiczna przywiązuje wielką wagę. 
może wywrzeć znaczny, jeśli nie decydujący wpłyiw 
na stanowisko, jakie zajmiemy11.

Dnia 1 sierpnia jednak niemieccy mężowie 'tanu 
zrzekli się swego autorytetu na rzecz sztabu gene­
ralnego. którego plany zaczęły się rozwijać automa­
tycznie.

(Prosty stąd wniosek, że sir Edward Grey przez 
swój brak decyzji i jakieś niezrozumiałe skrupuły 
O s trz e g ł polityków niemieckich zaipóżuo. gdy roz­
strzygnięcie na rzecz pokoju, łub wojny nie leżało 
już w ich możności.

-o

Uroczystość 3 Maja w Nancy.
W Nancy. stolicy Lotaryngii, z okazji naszego .na­

rodowego święta urządzono wielką manifestację pol­
sko-francuską. Po uroczystej Mszy św. w kościele 
Syon iSecours. w którym spoczywają zwłoki .Stani­
sława Leszczyńskiego, króla Polski, a potem Lota- 
rymgijtii, na której był obecnym poseł polaki w Paryżu, 
p. Chłapowski, odbył Gę uroczysty pochód na plac 
Leszczyńskiego, gdzie znajduje się pomnik króla fi­
lozofa. Porządek pochodu był następujący: ii orygi­
nalna kareta króla .Stanisława, w której siedział król 
i pozdrawiał tłumy. 2) lektyka królowej iMarji Lesz­
czyńskiej. 3) kareta królowej Marji. 4 deputacje dzie­
wcząt polskich w strojach narodowych. Pod pomni­
kiem wygłoszono uroczyste mowy. Na obchodzie by­
ły olbrzymie tłumy i bardzo dużo turystów.

Wielkie zbrojenia Anglji.
Londyn. (PAT.). Dziś popołudniu preinjer Mac Do­

nald wystąpił przed izbą z planem rządu w sprawie 
t. zw. (wojektu bnrtieńskiego. eo do rozbudowy flo­
ty  powietrznej. Rząd przyszedł do przekonania, że 
projekt ten należy odrzucić i zaproponował, by mini­
sterstwo żeglugi powietrznej wezwać do sporządze­
nia nowego planu w zmniejszonych ramach, w któ­
rych rozbudowa objęłaby ogółem 5 miiłjonów stóp 
sześciennych.

Paryż. (PAT.). A,g. Havasa donosi z Bialogrodu. 
Ministrowie Rwiesz i Ninezirz stwierdzili na ywpólntrj 
konferencji zupełną jednomyślność zarówno w spra­
wie przyłącze,nia s.ię Jugo.dawji do układu frauusko- 
czeslko-slowackiego. jak i w sprawie przyłączenia się 
Czechosłowacji do układu fra-ncusko-jugosławiaiiskic 
go. Dr. Benesz po odbyciu konferencji w Białogrn- 
daie i w Rzymie ma siię uidiać podobuoi do Londynu.

■Ministor Ninczicz w rozmowie z dziennikarzami

Ryga. (AW.i. Prasa łotewska szeroko omawia 
skandal, jaki wydarzył -ię w sferach rządzących Li­
twy Kowieńskiej. Niejaka p. Karol, kochanka b. mi­
nistra białoruskiego Woronki utrzymuje od dłuższe­
go czasu w Kownie dom schadzek, w którym spo­
tykają 'ię  przedstawiciele wyższych 'te r towarzy­
skich litewskich, przyczem podczas seansów zbioro­
wych panie nakładają maski, panowie zaś biorą u- 
diział bez masek. Przed o-tatnim wyjazdem (Salwa

Echa incydentu.
Ylosky^. iAW.i. W związku z incydentem berliń­

skim ]H>sel niemiecki w Moskwie Broekdorf Ratza.u 
dwukrotnie dnia 9 i 12 maja konferowali z Litwino­
wem. ..Izwiotj.i" komunikują następujące żądania. 
(Wstawione przez rząd sowiecki Brockdorfowi. 1) 
Przeproszenie za czynność policji w formie przewi­
dzianej przez obyczaje międzynarodowe. 2) iPotwitn’- 
dzenie uznanej w traktacie z r. 19(20 eksterytorjalno- 
śe-i przedstawicielstw handlowych S. S. 8. R. jako 
gwarancji, że incydent się nie powtórzy. 3) Ukaranie 
inicjatorów i kierowników rewizji, oraz odszkodowa­
nie za krzywdy wyrządzone przez czynność policji.

Opozycja przeciw rządowi t r a t a .
Bedln. (AW.). „Deutsche Ałlgetneroe Zeitung** wy­

stępuje przeciwko projektowanemu blokowi środka 
i powiada, że pomysł ten mógł się urodzić jedynie

poruszywszy sprawę wybuiów u,- Francji, oświad­
czył. żc rząd jugosiawiański jest przeświadczony, iż 
zagraniczna polityka Francji nic ulegnie żadnej zmia­
nie w związku z dojściem do władzy nowego gabi­
netu. Zwłaszcza wykluczoną zdaje się hyc w»Zelka 
zmiana polityki francuskiej w 'to-mnlku do Jugoda- 
«vji i Czechosłowacji, gdyż zdaniem ministra polity­
ka w tej dziedzinie została już ostatecznie u-taJona.

w towarzystwie prezydenta(ł) Renublikif) Stułgiń- 
skiego. Dbaj zostali )>oznani. Wynikł skandal tern 
więcej drażliwy, że obecne na sali panie należały 
do high lifeAi "kowieńskiego. Prezydent Stnlgińskij 
bezijKiśrtnlnio potem zachorował, a. Gai wa nam kasę !> 
przed wyjazdem do Genewy równie nic opuszczały!)

w głowach [edityków, którzy zti wszelką cenę pra­
gną utrzymać 'ię przy tekach miiiisterjalnycli. bez 
względu na przyszłe 'kntki. ..Deutsche AUg. Ztg.11 
zajtowiada. że part ja niemiecka narodowa zmuszona 
byłaby przejść z (KtwTotetn do opozycji, a nic byłoby 
nie glujK'z.‘go  niż )>owtórzyć wobec prawi< v te błędy, 
które uczyniono przed wojną wobec socjalistów.

ZGON MIŁJARDERA.
Londyn. (AW.). Miljarder amerykański zwany 

..królem stali" Schwab, umarł w Nowy Jorku.
WALKI Z DZIKIMI LUDAMI.

Benghazi. (iPuAT.). (Prowadzone od kilku tygodni 
przez włoskie oddziały wojskowe, tłumienie buntu 
tuziemców uwieńczone zostało .powodzeniem. Po­
wstańcy utracili około 100 zabitych i bardzo wielu 
rannych. Wojska włoskie zdobyły wielki materjal 
wojenny. Włoskie oddziały kolorow.e miały 23 zabi­
tych i 124 rannych. Niektóre - zczopy tutepze przy­
rzekły (>onowTiie posłuszeństwo.

Litewski p i i d e n l  i p reijer i W i a i t  deeif MiŁ
Niesłychany skandal na Litwie. .

nauskiHii ilu (łenewy DLlwiwlzU on dom >chadzek

tmoszkania<! t
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Poseł S. 'Stroóski wygłosił w środę 
w Klubie Narodowym odczyt. ktÓTy po­
niżej podajemy w streszczeniu:

1.
0  polskiej polityce zagraniezntj częściej się sły­

szy źle niż dobrze. Jeżeli jednak przypomnimy so­
bie, że uzyskaliśmy stale granice, że uzyskaliśmy 
"w Gdańsku te prawa, jakie mamy, że uzyskaliśmy 
Śląsk, który był dla nas stracony od wieków, że 
uzyskaliśmy bez zastrzeżeń Lwów i Wilno, że mamy 
sojusz z Francją, gdy porównamy to, cośmy uzyska­
li z  tern, czegośmy się mogli spodziewać i -podzie- 
waliśmy się, musimy dojść do przekonania, że je­
dnakowoż nie jesteśmy tak bardzo pokrzywdzeni.

Ta jednostronność sądów’ o naszej polityce zagra­
nicznej wynika stąd, że nie umiemy sobie zdać spra­
wy z tego, że znajdujemy się dopiero w trakcie bu­
dowy naszego gmachu państwowego i jeszcze zape­
wne daleko jesteśmy od jego ukończenia. Trzeźwo 
patrząc na rzeczy, trzeba powiedzieć, że nie jest tak 
źle, ja<k się zdaje.

A jednak są narody, którym budowa ich gmachu 
państwowego znacznie lepiej i prędzej poszła, niż 
nam. Takie Czechy zorganizowały szybko i silnie 
swoje państwo, taka Litwa nmiala sobie zdobyć do­
stęp do morza daleko lepszy, niż my mamy.

Zastanawiając się nad przyczyną różnych rzeczy­
wistych niepowodzeń, musimy o tem pamiętać, że je­
żeli w polityce zagranicznej naszej były pewne błę­
dy. to były też znaczne trudności.

Przedewszystikiem nasze ruszenie z miejsca nie by­
ło szczęśliwe. Gdy Czechy np. zajęły odrazu zdecy­
dowane stanowisko po stronie sprzymierzonych i wy­
sunęły na czoło tak zdeklarowanych mężów, jak 
Kramarz. Masaryk. Benesz — to Polska właśnie 
w czasie konferencji pokojowej przedstawiała się 
jako państwo idące nawpół ze sprzymierzonymi, a na 
wpół jako Polska, która z nimi nie szła. Wysunęliś­
my do rządu takich ludzi, którzy w czasie wojny szli 
z Niemcami. Dlatego też w Paryżu nie wiedziano, 
czy na Pol-kę można liczyć i czy trzeba >ię z nią li­
czyć.

Była chwila w roku 1919, gdyśmy mieli dostać bez 
zastrzeżeń Gdańsk i cały Górny Śląsk. Przyznając 
nam to, dawano to, co obiecano Komitetowi Naro­
dowemu w’ Paryżu, a jeżeli potem odebrano nam to, 
to może nie jedyną, ale jedną z najważniejszych przy­
czyn było niezdecydowane stanowisko Polski.

Rok 1920 stworzył nam nowe. nieporównanie wię­
ksze trudności. Wojnę, którą można było zakończyć 
w 1919 roku. przedłużaliśmy z katastrofalnym dla 
nas wynikiem, zadziwiając- tem całą Europę.

Wskutek wytężenia wszystkich naszych sił na 
wschód zaniedbaliśmy nasze najżywotniejsze spra­
wy na zachodzie. Utraciliśmy prawie cały Śląsk Cie­
szyński. na którym stan polskości przedstawiał się 
tak dla nas korzystnie, że Czesi nawet nie chcieli 
dopuścić do plebiscytu.

Na Górnym Śląsku nawet według niemieckich sta­
tystyk było 80 proc. Polaków. Przeciągająca się 
•wojna i jej skutek — katastrofalny -padek marki 
sterroryzowały poproś tu ludność G. Śląska, która, 
gdy do ostatniej chwili zwlekano z podpisaniem trak­
tatu ryskiego, mogła się obawiać, że będzie musiała 
-walczyć gdzieś na północy z bolszewikami. Były to 
najlepsze środki agitacyjne dla Niemiec.

Również i w Gdańsku nie wytężyliśmy się jak na­
leży, me wyzyskaliśmy nawet tego. co dał mim trak­
tat wersalski. Zawarliśmy konwencję paryską i umo­
wę warszawską z Gdańskiem, co było niewątpliwym 
skutkiem naszej ówczesnej słabości.

iPrzed ofenzywą bolszewicką wogóle nie istniała 
kwestja wileńska. Dopiero w c-zasde odwrotu naszych 
wojsk bolszewicy zająwszy Wilno zawarli z Litwą 
układ, oddając jej Wilno. Wskutek tego ówczesny 
minister spraw zagranicznych .Sapieha widział się 
zmuszonym zwrócić na to uwagę Ligi Na.rodów, co 
ona zrozumiała w ten sposób, że ma rozsądzić spór 
między Polską a  Litwą.

Oprócz tego sama kam/pan ja z 1920 roku podko­
pała w Europie zachodniej zaufanie do nas, do pań­
stwa, w którem wbrew woli rządu władze wojskowe 
mogą same przedsięwziąć ryzykowne wyprawy i któ­
re nie siłą, ale cudami musi się bronić przed niekar­
nemu bandami bosych czerwonych wojsk.

Chaos stosunków .-karbowych — bezpośredni i ko­
nieczny skutek wojny, dla nas szczególnie był nie­
bezpieczny, jako dla państwa, o którem mówiono, 
że .jPołeka nierządem wtoi“. Chaos ten w oczach 
Europy był stwierdzeniem tego powiedzenia, dla któ­
rej okazało saę nienaturalne®, że państwo bez dłu­

gów i bez podatków może dopuścić do takiego spad­
ku swojej waluty.

Bez zdrowego skarbu nie można prowadzić poli­
tyki zagranicznej, bo przedewszystkiem nie można 
mieć odpowiedniej siły zbrojnej, która stanowi naj­
lepsze tej polityki poparcie. Gdytby Polska była sil­
na finansowo i wojskowo, Litwa czy Gdańsk dłu- 
goby się zastanawiały nad tem. co teraz zrobią, gdy 
wiedzą, że Polska nie może czynnie wystąpić w obro­
nie swych praw.

M ii  z a p i l i !  M i  n i
Warszawa. 15. maja. \ \  uzupełnieniu podanych 

notatek o spłacaniu przez Skarb Państwa długów 
zagranicznych i terminowej wypłaty procentów od 
.nich zaznaczyć należy, iż dotychczas Skarb Państwa 
spłacił 14 proc. należności Ba-ldwinowi za dostarczo­
ne parowozy, 40 proc. amer. Czerw. Krzyżowi i 28 
proc. długu holenderskiego, powstałego wskutek 
zakupu materjałów odzieżowych w r. 1919. Nadto 
na wykup kuponów zaciągniętej w Ameryce pożycz­
ki, asygnowano dotychczas 2,212.158 dolarów.

Obrady w sprawach kredytu
Warszaiwa. 15. maja. W Min. Skarbu obradowała 

wczoraj pod przewodnictwem wicemin. Klamera ko­
misja Rady gospodarczej dla spraw kredytu. Pierw­
sze posiedzenie poświęciła Komisja zbadaniu obecnej 
sytuacji kredytowej i wpływu jej na poszczególne 
gałęzie życia gospodarczego oraz gospodarstwa rol­
nego. Liczni mp-wcy. reprezentujący wszystkie gałę­
zie przemysłu i rolnictwa, podkreślali trudności, wy­
nikające z wysokiej stopy procentowej, co wedle ich 
przypuszczalnych obliczeń, podnosi koszta produkcji
0 10—30 proc., wywołując stagnację na rynku we­
wnętrznym.

Fałszywe dolary i funty.
Warszawa. 15. maja. W ostatnich czasach zauwa­

żono znów w obiegu fałszywe banknoty 50-dolarowe 
oraz 5-funtowe. Według danych policyjnych fałszy­
we banknoty zagraniczne napływają do Polski z Au- 
'trji, Niemiec 5 Węgier, gdzie podobnie jak w Pol­
sce zmniejsza <ię -tale liczba nabywających i prze­
chowujących obce walutv.

6 mwMimi i w .  w  M l i .
Warszawa. 15 maja. Sejmowa Komisja budżetowa 

obradowała dziś nad budżetem Min. reform rolnych, 
który przyjęto w całości ze zmianami zaproponowa­
nemu przez ref. pos. Ostrowskiego /Piast.).

W dalszym ciągu posiedzenia Komisja załatwiła 
w 3-oiem czytaniu budżet Miu. pracy i op. społ. oraz 
budżet Min. zdrowia. Przyjęto wreszcie w 3-ciem 
czytaniu budżet Najw. Izby Kontroli Państwa bez 
żadnych zmian, wraz z szeregiem rezolucyj, wzywa- 
jących Najw. Izbę K. P., aby w razie wykrycia przy 
rewizji niekorzystnych dla Skarbu Państwa faktów
1 nadużyć, zakomunikowała to  bezzwłocznie Sejmo­
wi, jak również o braku lub niewystarczającej odpo­
wiedzi ze strony danego Ministerstwa.

Uchwalono dalej rezolucję, wzywającą Rząd. aby 
nowelizacja dotychczas obowiązującej ustawy o Naj­
wyższej Izbie K. P. była wynikiem porozumienia 
z Izbą i z zachowaniem poniżej wytłuszczonych zasad, 
z których przedewszystkiem wymienić należy zasa- 
dę, w myśl której nominacja prezesa Najiw. Izby K. 
P. następuje bezpośrednio przez Prezydenta Rzpłtej, 
a-  ̂nie jak dotychczas na podstawie uchwały Rady 
Min., oraz zasadę przyznającą członkom Najw. Iżby 
K. P. przywileje i uposażenie sędziowskie.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro. Na porząd 
ku dziennym jest budżet Min. .Skarbu.

Kwaterunki wojskowe.
Wanazawa. 15. maja. Sepmowa Komisja wojskowa 

pod przew. pos. Mączyńsłdęgo omawiała w dalszym 
ciągu projekt ustawy o  zakwaterowaniu wojsk. Przy­
jęto dwa artykuły, odesłane pojuzednio do uzgod-

Jeżeli uwzględnimy ten chaos finansowy, te.n brak 
odpowiedniej siły zbrojnej, tą niepewność i dwuto­
rowość naszej polityki zagranicznej, to tam możemy 
znaleźć przyczynę, dla której nie jesteśmy w Europie 
takim czynnikiem, jakim powinniśmy być. Jeżeli ta­
kie straty ponieśliśmy, to musimy sobie powiedzieć, 
że oprócz błędów były ważne po temu przyczyny 
i że już na przyszłość trzeba wystrzegać się dalszych 
błędów.

nienia między referentem a przedstawicielami Min. 
Spr. wojsk, oraz załącznik, normujący ilość i warun­
ki otrzymanych pomieszczeń. W art. 9 dodano nowy 
ustęp, ustanawiający prawo kwaterodawcy do żąda­
nia uwolnienia od kwatery po upływie 6 miesięcy. 
Dodano również nowy artykuł 18., określający wa­
runki. w których następuje utrata prawa do kwate­
runku, jeżeli zakwaterowany dopuści się czynu nie­
moralnego, względnie przekroczy przepisy domowe. 
Na tem zakończono drugie czytanie ustawy.

Komitet kresowy.
Warszawa. 15 maja. Pierwsze posiedzenie Komite­

tu rzeczoznawców dla spraw kresowych odbędzie się 
w sobotę 17 bm. W piątek odbędzie się w Prezydjum 
Rady Min. pod przew. p. Prentj. Grabskiego konfe­
rencja o charakterze ankietowym, z udziałem przed­
stawicieli Sejmu. Senatu, oraz działaczy kresowych. 
Konferencja ta podzieli się na komisje, które będą 
pracować przez czas dłuższy wspólnie z komitetem 
rzeczoznawców.

Eksport produktów rolnych
Warszawa. 15. maja. Połączone Komisje sejmowe: 

rolna i walki z drożyzną miały przeprowadzić dziś 
dyskusję w sprawie otwarcia granic dla eksportu 
produktów rolnych, względnie w sprawie zakazu wy­
wozu. Z powodu nieprzybycia pos. Poniatoskiego 
(wyzwól.) Komisja wysłuchała tylko oświadczenia 
Min. Toin. i dóbr państw, p. Janickiego, który o zn a j­
mił, że w sprawie tej dąży on do uchylenia regla­
mentacji, popierania wytwórczości gospodarstw rol­
nych. zarówno w dziale hodowli zwierząt, jak i ro­
ślinnej. popierania hodowli drobiu i produktów zwie­
rzęcych, szczególnie wytwarzanych przez drobną who 
sność rolną, rozwoju nasiennictwa i uprawy okopo- 
wizn. a w szczególności zwiększenia intensywności 
gospodarstw rolnych.

P. Minister podał do wiadomości członków Ko­
misji, że w wyniku dotychczasowych, poczynionych 
przez niego kroków. Rada Min. zgododla się na wy­
wóz bydła bez opłaty, a na wywóz nierogacizny za 
opłatą 3 zł. od sztuki. Następnie na pytania, posta- 
"4one przez pos. Staniszkisa (Z. L. N.) p. Minister 
oświadczył dodatkowo, że co do stawek celnych 
i opłat wywozowych, aczkolwiek nie przewiduje o- 
becnie potrzeby wprowadzenia ich, to jednak Rząd 
musi mieć na' wszelki wypadek możność regulowa­
nia cen na artykuły produkcji rofeiej w kraju.

Zaznaczyć należy, że posłowie ogólnie wyrażali 
niezadowolenie z powodu nieusprawiedliwionej nieo­
becności pos. Poniatowskiego, gdyż to uniemożliwi­
ło obrady nad tak palącem zagadnieniami, dla zała­
twienia których Komisja specjalnie o tydzień wcze­
śniej zjechta się do Warszaiwy.

ŻUBRY W POZNANIU.
Poznań (AW.). Wczoraj nadeszły do ogrodu zoo­

logicznego całe i zdrowe żubry, kupione za 12.500 
złotych w Hagenau. Umieszczono je w sąsiedztwie 
bizonów amerykańskich. Ogród zoologiczny pozyskał 
wielką atrakcję, wobec tego, że żubry są jedynymi 
okazami w Polsce.

JOFFE W WARSZAWIE.
Warszawa. (AW.). W pzejeździe z Wiednia do Mo* 

skwy przybył wczoraj do Warszawy Joffe, który za­
bawi tu prawdopodobnie do piątku.

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA.
Warszawa. (AW.). Na lotnisku w Grudziądzu uczeń 

•wyższej szkoły pilotów sierżant Najmała spadł z apa­
ratem Greguet. Przy upadku eksplodował rezerwoar 
wskutek tego sierżant spalił się wraz z aparatem.

Podróż Ministra Spr.
Bydgoszcz. (PAT.). W dalszym ciągu swej podró­

ży inspekcyjnej minister spraw wojskowych generał 
Sikorski wraz z towarzyszącymi mu generałami 
przybył tu dziś rano. Po powitaniu na dworcu przez 
generała Yunga minister udał się na plac ćwiczeń, 
gdzie odbył przegląd poszczególnych pułków. Ze 
-zczególną uwagą badając najmniejsze jednostki bo­
jowe, tj. drużyny. Znakomitą sprawność ujawnił 16. 
pułk ułanów. Po przeglądzie udał się minister do 
kasyna oficerskiego 62-go pułku piechoty, gilzie po-

Wojsk, na Pomorzu.
dojmowany był obiadem przez ko rpus oficerski. Na­
stępnie w hotelu Pod Orłem pan minister przyjął sze­
reg osób. O godz. 18 na placu Wolności odbyła się 
defilada garnizonu, której przypatrywały się tłumy 
publiczności. Defilada wypadła wspaniale. O godz. 19 
minister Sikorski w kasynie oficer-kiem udzielał au- 
dyencji, przyjmując oficerów- i żołnierzy i odbierając 
od nich prośby. Jutro pan minister udaje się w dal­
szą podtóż do Grudziądza.
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Dziwne ziarzenłc.
„Goniec1- donosił niedawno o napadzie bandytów 

w Albanji na turystów amerykaliskich. Zostali wtedy 
'zamordowani dwaj kupcy i finan ista amerykański 
■i San Francisco. Robert Ooleman. Teraz się okazało, 
żfc równocześnie zmarł w San Francisco brał jego, 
Wiliam Colema.n i to nietytko tego samego dnia, ale 
Onrie tej %amej minuty. Wiliam Coleman zmarł w San

   o

Francisco o godzinie pierwszej w południe, brat jego 
Robert został zamordowany o dziesiątej wieczorem. 
Godzina dziesiąta wieczorem w Alibauji na naszej pół­
kuli, jest właśnie pierwszą w południe na drugiej pół­
kuli w San Francisco. Obecnie adwokaci wysilają swo 
je mózgi ze względów spadkowych, żeby udowodnić, 
który z braci zmarł pierwej, choćby o jedną minutę. 

-  o   *

Z życia Jugasławji
Na tle przesilenia gamnetGv.ago. — Przed wyjazdem króla do Paryża, — Smutne rozważania SLomiamo- 

fila. - Gaść porównań. — Ddałaox.e kultu*<dni ratują sytuację
(Oryg. koresp. „Gońca Krak.1-).

Białogród, 10 maja.
Przesilenie gabinetowe, które : przejściowego zinie 

miło się ostatnimi czasy wyraźnie w chroniczne, wciąż 
jeszcze znajduje sit; na porządku dziennym, jako cen­
tralny punkt zaciekawienia, politycznego. Ale szersza 
opinja stolicy zdaje się już być przewlekającym kry­
zysem w łonie rządu i sku{>sztiny dosłownie zmęczo­
ną i prawie doszczętnie zniechęconą. Niewątpliwie 
wiptynęlo na to stałe zmienianie się jak w kalejdo­
skopie kombinacji partyjnych i kuluarowych pogło­
sek. Dziesięć już razy eona jurniej mówiono i ustawi­
cznie powtarzano w ostatnich sześciu lub siedmiu ty­
godniach, że stary Pastcz ostatecznie się już przeżył 
i dojrzał w zupełności do trwałego usi nięcia z wi­
downi polityciziiej-

Stosownie do wyboru osoby nowego preinjera mó­
wiono raz o koalicyjnym, raz o lewicowo-centrowyni 
lub odwrotnie cen trowo-prawicowym gabinecie z 
przywódcami to radykałów, to znów demokratów na 
czele. Istny labirynt pomysłów, planów i koncepcji 
za wist z nastąpieniem tegorocznej wiosny uail Bel­
gradem. lecz dotąd nie udało się znaleźć z niego wyj 
śeia. Najciekawsze jest to. iż po długich targach par­
tyjnych i bezskutecznych eksperymentach politycz­
nych wrócono do pierwotnej koncepcji przejściowego 
gabinetu kompromisowego, którego zadaniem byłoby 
jłitŁedcwiSB^stkiern pr«zprowadzenie nowjoh wyborów 
do sejmu i któremu przewodniczyłby — stary, prze­
żyły i do ustąpienia ostatecznie dojrzały Pasić. Dziś 
znajdujemy się zatem na tern samem miejscu, w tent 
samem położeniu, w jakiem zaskoczy! nas tu pierw­
szy marzec r. b. Zbogaciliśmy się tylko nowem do­
świadczeniem, że we wzajemnym stosunku partyjnym 
dzisiejszych oboźów politycznych jugosłowiańskich 
tkwi coś niezdrowego, coś. czego w interesie zarówno 
ogółu, jak i poszczególnych przodujących partji na­
łoży pozba wić się za wszelką cenę i to jak naj- zyib- 
eiej, o ile obecne zniechęcenie opinji krajuwej do wie 
cznych kuluarowych targów partyjnych m,e ma 
przejść w wyraźną apatję w obec państwa. I to przed­
stawiałoby się w swych następstwach o wiele gorzej, 
niż chwilowe niepowodzenie jakiejś momentalnej, po­
litycznej kombinacji stronniczej. iD o  tych jednakże

nieporozumień mniej się przywiązuje wagi. Opinja 
zajęta jest królewską podróżą do Paryża.

Do podróży królewskiej pary przywiązują w tutej­
szych sferach pofityrznyoh nader wysokie praktycz­
ne znaczenie. Wszędzie daje się tu słyszeć zdanie, iż 
oficjalne czynniki paryskie nie przygotowałylby tak 
uroczystego przyjęcia króla jugosłowiańskiego, gdy­
by pobyt tego ostatniego w stolicy francuskiej miał 
być jedynie wyrazem grzeczności kurtuazyjnej. I do 
tego dołącza się jeszcze niemniej żywo w Białogro- 
ilzie komentowana okoliczność, iż w Lublanie lub nad 
Biedom z pewnością już nastąpi w najbiiżazych dniacn 
spotkanie oaooste ministra dla spraw zagranicznych 
Ninćića z czesl.ostowackim ministrem Beneszem. 
Spotkanie to i wizyta królewska w Paryża są to dwa 
równie ważne ogniwa w łańcuchu zamyślonego bliż­
szego zespolenia państwowego Małej Ententy, Fran­
cji i Włoch.

Białogród. obecnie dochowujący wv mości t. zw. 
ustawie vidov-daiiskitej konstytucji), zarzuca Zagrze- 
bowi, iż ten ostatni coraz otwareiej staje na gruncie 
iprzeciwkonstytucyjnym i nie chce uznać jedności a- 
dininistracyjnej i politycznej Królestwa. Miałem tu 
w ostatnich dniach sposobność rozmawiać z członka­
mi chorwackiej i słoweńskiej opozycji, zanim wyje­
chali niezadowoleni ze stolicy, a wszyscy uskarżali 
mi się na zanadto srogi centralizm Riałogrodu, pod­
czas gdy z Ust Serbów nieraz słyszałem skargi na 
jednostronny i nawet bezwzględny separatyzm pe­
wnej części Chorwatów. Nie mogłem oczywiście wda­
wać się w ocenę i tem mniej rozt.trzygaoie spraw w e  
u nętrziro-krajowyeh. ale o istniejącym niestety do 
dziś dnia antagonizmie między Bialogiodem a Za­
grzebiem. między Serbami a Chorwatami przekonuję 
się tu na każdym prawie kroku. Masi nadzieję, iż 
także ten niepożądany zabytek dawnej przeszłości 
uda się wspólnym wysiłkiem z biegiem czasu usunąć, 
lecz teraz jeszcze cała polityczna i towarzyska atmo­
sfera białogrodzka zdaje się być nim przepojona.

Można tak wywnioskować z przygodnej rozmowy 
prowadzonej miedzy dwoma kupcami u stolika w bu­
fecie restauracyjnym: ze śladami tego onutnego ob­
jawu spotykamy się w kuluarach mann. a nawet na

oaręcie dunajskim nie uda nam się v* yswe l odzić się 
z tego koła zaczarowanego. Coś jaikby sptrsonifijko- 
wana Nmuwp. tradycyjnej niezgody i kłohteoutf sto- 
wiadel^fy byk, «*ą w tyra długo ćrwąifpyn za­
targu jnorwaćko-serskim. Nkuaz przyełw.d/ate) mi, 
spacerującemu swobodnie nad brzegami majestatycz­
nego Dunaju i rozważającemu w myślach poszczegól­
ne fazy dotychczasowego konfliktu miedzy siairożyt- 
ną rezydencją królów serbskich a siedzibą słynnych 
biskupów chorwackich ze Strossmajerem na czecie, do 
głowy pytanie, co o tem wszy.-ukiem sądzą tam da­
lej na północ, w dwu innych rezydencjach naddunaj- 
skich, Budapeszcie i Wieuiuu, odkąd szeroki Dunaj 
swe wartkie fale aż tu, prawie do stóp moich co­
dziennie toczy... Pochłonięty lakierni niewesołym? 
rozmyślauninii. nie zdawałem sobie cowilami nawet 
sprawy z tego. że w tym ,-amyrn momencie nad Wi­
słą i nad Wełtawą buduje się nowy, mocniejszy most 
do przyszłego zbliżenia dwu innych narodów słowiań­
skich, z którym w-sipółpracować muszą kiedyś i Ser­
bowie i Chorwaci.

Pewną otuchę wnosi do zbolałej tem serłkko-chor- 
watjkiem poważnieniem duszy słowian* kiej szereg fak 
tów, świadczą ych o szczerej obęci jednolitego współ­
działania przynajmniej na potu Kiulturainem Dawno 
już nie uradowałem się w \e. rcu tak gorąco, jako o- 
uegdaj podczas przyjęcia do wiadomości, że wojewo­
da Szczepan Szczepanie pracuje systematycznie nad 
kuJluraliiem zbliżeniem wszystkich trzech szczepów 
jugosłowiaiiskich. po informował o swym pianie króla 
Alek andra i uzyskał zezwolenie tego ostatniego na 
swe, daleko idące zamierzeń, i w kierunku zespolenia 
narodowych kultur słoweńskiej, chorwackiej i serb­
skiej.

Równocześnie dowiaduję się. iż planowane - wego 
czasu zespolenie wszystkich jugosłowiańskich kółek 
i stowarzyszeń śpiewaczych zbliża się coraz bardziej 
do -wego urzeczywistnienia. Z kół księgaiskich in­
formują mię o postępach, jakie robią przygotowania 
do jubileuszowego wydania ludowego dzieł wielkiego 
poety-monarchy Piot.a Pet royića Njeguaza. W tych 
to dniach rozpoczęto w Białogrodzie kroki zmtecza- 
jące do odpowiedniego obchodzenia 10-letntej roczni­
cy zgonu głośnego pisarza i krytyka serbskiego, Jo- 
i arna Skerlića, który położył największe z wszystkich 
nowoczesnych autorów [nok-slowiańskich za.-dugi ko­
ło wycyzelowania itylu literackiego serbo-chorwac- 
kiego. Niemniej sympatyczne echo znajduje w- tutej­
szych sferach artystycznych wiadomość o zamierzo­
nym zajeździć opery chorwackiej do Sarajeca i Biało- 
grodu i jednocześnie o szeregu wystąpień gościnnych 
teatru śarajewskiego w Mustarze. Banjaluce i nie­
których miastach prowincjonalnych Serbji.

W ten spusób wzajemność serbsko-chorwacka ura- 
lotwama jest tymczasowo fwzynajnftiej na polu kuiłm- 
lalnem. Nie ulega wątpliwość iż śladami dyrekto­
rów teatru, redaktorów literackich pism. wydawców 
i dyrygentów pójdą w opowiedniej chwili też pogło­
wie. dyplomaci i ministrowie. Oby nie trzeba było za­
nadto długo wyczekiwać tego szczęśliwego momentu 
w dziejach Słowiańszczyzny poutdniowej! Jot lć.

WACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik 1 niedźwiedzie.
Powieść.

Ten wczorajszy pryszczyk już znikł. O ja ­
kiem pytaniu  mówisz? Aha! No cóż! Jeżeli runę, 
to runę tragicznie. Najpotężniejszą św iątynie wa­
lą  się w  gruzy, może być tem u winien gatunek 
gleby — na sypkich piaseezkach wielki gmach 
długo się nie ut.rzyma.

— Poryw ająca jest skala twych ambicji... — 
szepnął Stefan, gdy profesor w milczeniu do ty kał 
k law jatury  organów, stojących pod galerją z p ra­
wej" strony  hallu.

Nieoczekiwanie Racięski podszedł do Borkowi- 
cza, ujął go pod ramię i zaprowadził nai taras, 
jeszcze nagrzany niedawno ukończoną operacją 
Słońca. Na czole niósł w yraz w ahania, przez co 
jego tw arda w wyrazie, ospą nacontkow ana twarz 
nagle straciła swój zw ykły chłód.

— Słuchaj. Stefanie! — rzekł głosem niemal 
miękkim, siadając z przyjacielem  w plecionych 
fotelac h. — Skoro już zmusiłeś mię do mówienia, 
pozwól, że przedstaw ię ci właściwe oblicze sp ra­
wy. Z pewnych względów, których teraz wyhisz- 
czać nie będę. unikałem  dotąd jasnego wobec cie­
bie postawienia kwestji. Więc cobyś powiedział, 
nałogowy puszczyku i defetyisto, gdybym  ci wy­
znał, że w położeniu nu -jem zaszły zmiany tak  
(kalece poważne, iż uratow ać mie m ógł już tylko 
jakiś niezmiernie śmiały krok. 'Po stracie dziecka

pojechałeś ze swoją panią w świat, nie zdołałeś 
orz eto usłyszeć szeptu olbrzymiego spisku.

Borkowiez nie ukryw ał przygnębienia. W iado­
mość ta k  nim wstrząsnęła, że nie zauważył nawet, 
jak z cygara osypał się starannie pielęgnowany 
słupek nn- iołu.

— Nic mi o tem nie wspominałeś.
Śląc zamyślony wzrok na leżącą w dole pusty­

nię wód, Racięski +htmaczvł łagodnie:
—  „Ogromnego sprzysiężenia. Nawet w aulach 

wszechnicy znamienna zaległa cisza, ciężką bu­
rzę wróżąca. Kierownicy spisku z różnych obo­
zów. moment niepewności zdoławszy wprowadzić 
naw et do naszego koła. porozumieli się z sobą i 
utworzyli blok. przecinko mnie skierowany, w y­
łącznie tylko przeciwko mnie. Pam iętam , k toś kie 
dyś się wyraził, że na tle epoki rażę zbyt wielkim 
kapitałem  zdrowia. Ale to mniejsza. Nawet gromi 
najbliższych przyjaciół zaciężyła jednolita bryła 
mej indywidualności. Ciekaw jesteś zarysu tego 
planu? Oczywiście na myśli mam swój własny 
plan obrony, obrony ozy też ratunku. K onstruk­
cja niesłychanie prosta: siedzę tu  i czekam, licząc 
n a  to, że t a m zaczną gadać i czas ten przega­
dała.

Rzucane dawkami słowa Racięsffiego dźwięczą 
ły, jak gam a dumy i mocy.

— W ezmą zły ton. wpadną w przesadę: obficie 
bryzgną głupstwem, insynuacją: ,-degną do życia 
osobistego. Oni nie umieją prowadzić kampanji 
w wielkim stylu. Sztucznie brudna atm osfera plo­
tek urazie wreszcie musi naw et nnjniewrazliwsze

sumienia masom otworzy oczy na nieudolnie skle­
coną intrygę...

Nagle zmieniając ton:
— Oho. słyszę za sobą miękkie kroki. To na- 

pewno twoja pani. przejdźmy zatem do ogródka 
błahszych spraw. Więc twierdzisz, że tam  podej­
rzewano mię ni mniej ni więcej tylko o romans?

Również i Stefan ożywił swoje ruchy — kam ie, 
jak przystało na prawdziwego mężczyznę.

l>o dwugłosu mężczyzn swoł»odnie wszedł młody 
śmie* h.

— Opinja bezwarunkowo ma słuszność, uw aża­
jąc p;ma za maskują* ego sie smakosza.

Teraz Paweł nieźle zagrał komedję przestrachu: 
drgnął, zerwa i się na równe nogi i przysuwając 
do pani Julji fotel, patetycznie zwiesił głowę.

— Zginąłem! Zegnaj ozci skompromitowanego 
pacholęcia! Pani słyszała wszystko. Wniosę je ­
dnak m aleńką poprawkę — opinia doskonale zda 
je sobie sprawę, że ważę sześć z góry pudów, że 
jestem zapracowany, zimny i dość przykry w po­
życiu. a to. przyzna pani. nie są chyba czynniki 
niezbędne w wojnie o miłość.

Pani miała inną bolączkę: zniknięcie tabakierki.
— Na to tylko liczę, że ukry ta w antyku pozy­

tyw ka wyda w końcu złodzieja.
Zasmuconym wzrokiem szukała w twarzach pa­

nów choć prom yka nadziei.
—  Spokoju, pani Julo  — persw adował Paweł.—  

Jedno sobie tylko waruję: d a r wręczy pannie Kry-> 
ście szczęśliwy znalazca. (C. d. n.).
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KORESPONDENCJE.
NOWY SĄCZ.

ZJAZD WÓJTÓW. W dnia 13 lwu. urządziło P. S. 
L. Piast w sala tut. ratusza Zebranie wszystkich wój­
tów powiatu nowosądeckiego, na którem przemawiali 
puełowie, b. premjer p. Witos, b. minister p. Dr Kier- 
nąk. p. Narcyz Potoczek i poseł nowotarski p. Be­
dnarczyk.

Na zebranie przybyli również w churakftonze gości 
■starosta p. Kępiński, burmistrz p. Oleksy, Dr Siehra- 
wa p. dyr. Bogucki, Dr Owikowski i wielu innych.

Zebranie zagaił p. poseł Potoczek, poczem p. poseł 
Bednarczyk przedstawił projekt rządowej ustawy o 
samąrTądzie gminny i omawiał ważniejsze artykuły, 
przedstawiając ich dobre i złe strony.

■Następnie przemawiał p. poseł Dr Kiernik, oma­
wiając kolejno systemy gminy jedno wioskowej i gmi­
ny zbiorowej, prawa wyborczego, rad gminnych, wy­
boru wójtów oraz ważność całej ustawy dla utrzy­
mania charakteru polskiego w radach gminnych ze 
■względu na mniejszości narodowe, poczem po dys­
kusji uchwalono jednomyślnie rezoluąję żądającą gmi 
ny jednowiookowej. wójta wybieranego przez rade z 
łona rady, prawy wyborczego z ukończonym 24 ro­
kiem życia., kadencji na 5 lat i głosowania imienne­
go, nie na listy.

Następnie b. premjer p. Witos w rzeczowym i tre­
ściwym referacie politycznym podał ogólne cele po­
lityki państwowej, prace i zasługi b. Bządu, opartego 
na większościąch narodowych, które dały podwaliny 
do sanacji stosunków, przechodził kolejno stopniowo 
rozwój Państwa, jego rozkwit po 5 latach istnienia, 
■zachęcał do wytrwałej pracy, dalej omawiał sprawy 
dwóch najważniejszych dziedzin życia gospodarcze­
go, toi jest. rolnictwa i przemysłu, sprawę cel impor­
towych i eksportowych, otwarcia granic dla eksportu 
produktów rolnych, bydła i trzody, wreszcie sprawę 
podatków, przyczem zachęcał zabranych do ich pła­
cenia.

Po dyskusji uchwaliło zebranie rezolucję z żąda­
niem otwarcia granic dla wywozu trzody, bydła i 
produktów^ rolnych, odroczenia płacenia podatku 
gruntowego, zniesienia opłaty do wyjazdu dla robot­
ników rolnych — wreszcie wyrażono podziękowanie 
i votum zaufania b. premjerow i p. Witosowi oraz po­
słom pp. Dr. Kiernikowi i Potoczkowi.

Na zakończenie w,niósł p. poseł Potoczek okrzyk 
...niech żyje11 na cześć p. Prezydeuta Rzeczypospolitej 
Wojciechowskiego, który trzeckkrotuie wszyscy ze­
brani z entuzjazmem powtórzyli.

ZEBRANIE TOW. BESKID. Oddział polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego „Beskid11 w Nowym Sączu 
urządził w dniu 11 bm. w sali ratuszowej odczyt prof. 
F. Rapfa pt. „Tow. Tatrzańskie, jego cele i obecna 
organizacja-1. Bezpośrednio po odczycie odbyło się 
doroczne Walne Zgromadzenie członków Oddziału, na 
którem między imiemi dokonano wyboru nowego Za­
rządu. Do Zarządu wybrano prezesem p. prof. Rapfa, 
wiceprezesem p. Dra Chrzanu, nadto jako członkowie 
weszli: Pp. aptek. Bączkowski, Konopacki, iuż. Laza- 
■rowicz. Majewski, sędzia Sobota, Wojtyga i prof. 
Zieliński, zaś do komisji rewizyjnej wiceprez. sądu p. 
Bukowski, prof. Miczyński i p. Uhl.

Zanząd uchwalił nowy statut, nadto powziął u- 
ehwały co do urządzania zbiorowych wycieczek, wy 
budowania nowego schroniska, utworzenia sekcji kra 
joznawczej oraz urządzania częstych odczytów etc. 
celem zaintersowania i rozbudzenia wśród mieszkań­
ców naszego grodu zamiłowania do gór.

Rzeczy ciekaw e
PIERWSZA KOBIETA-PASTOR NA WĘGRZECH.

Z Budapesztu dono-zą, że tymi liniami pierwsza na 
Węgrzech kobieta ukończyła z dobrym postępem słu- 
dja na wydziale reformowano-teologicznym tamtej­
szego Uniwersytetu. co daje jej ipraw o starania się o 
posadę pastora wyznania protestancko-reformowauie-
s?o-

Kobieta, tą jest panna Olga Novak, pochodząca 
z Temesziwaru. Zamierza ona. narazie. nie obejmować 
stałej posady pastora, lecz poświęcić się pracy na 
polu tzw. misyj wewnętrznych wśród członków gmin 
religijnych swego wyznania.
STRZELBA ROBINSONA CRUZOtE.

W przyszłym tygodniu będzie sprzedaną na publi­
cznej licytacji w Londynie osobliwa w swoim rodzaju 
pamiątka, a mianowScie strzelba, mająca być własno­
ścią Robinsona Cruzoe, tj. Aleksandra ■Selkirka, któ- 
ry posłużył Defoemu za prototyp do bohatera jego 
nieśmiertelnej opowieści.

Jestto dużych rozmiarów strzelba, oczywiście skał­
kowa, a na jej kolbie wyryto, obok nazwiska Selkir­
ka, datę: rok 1701.

ei okłada hołd wielkiemu żydowi Aakenazemu.
Komuś obaecaao tekę!

W „Czasie1' sygnalizują atak. —

(XN) Polemizować z przewrotną recenzją żydlka 
E. H„ którego rodowodu sziukaćby trzeba bliżej 
wprawdzie. niż E. J. Dillona — bo już gdzieś na... 
Stradomiu. słowo po sławie wykazywać wierutne 
kłamstwo, nawet w zestawieniu z książką Askena- 
zego „Uwagi11, o której E. H. pisizo — byłoby 
wysiłkiem zgoła zbytecznym. Dość jednak wyobrazić 
sobie, co za bezprzykładne fałsze stosuje E. H. w 
swoim wczorajszym artykule, jeżeli pisze recenzję z 
książki Askenazego. również celowo fałszującą opi­
li ję polską. Kłamliwa recenzja z kłamliwej książki — 
to rzecz zresztą zwyczajna w „Naprzodzie1-.

Ale na jedno trzeba zwrócić koniecznie uwagę. 
E. H„ żydek. charakteryzując nietylko duchowego 
przewódcę obozu, w skład którego wchodzi cały sto­
lik od „Bisanza". a dawniej z ..Granitu", ale także pi­
sząc o swoim współwyznawcy, taką r.zuca uwagę:

„Co do stanowiska politycznego, jakie zajmo­
wał. ożyli co do .ycrjeuitacji11. jakiej konsekwent­
nie hołdował od samego początku wojny aż do 
końca, może Askenazy z pełnem prawem powtó­
rzyć za iStaszicem: ..Nie jestem ani pruskim, ani 

. cesarskim, ani moskiewskim, ale jestem najprzy- 
wiązańszym stronnikiem Narodu polskiego1-.

Ma to być liold. złożony „polskości1- żyda Aske­
nazego. Ale że go składa E. H.. również żydek z 
Krakowa, — zatem te jednostronne hołdy są dla Po­
laków- obojętne. Swoi między swoimi mogą się wy­
wyższać... P. Askenazy zaś i tak nie zwiąże się z na­

rodem poLskim. bo do niego nie należy... A żydek 
E. H. także należy gdzieindziej...

„Czas1- (nie bez rozkazu chyba z góry i nie be*, 
umowy z p. Thugiuttem. który tam bawił onegdaj) sy­
gnalizuje atak lewicy na rząd p. Grabskiego.

..Z dojścia do władzy grup lewicowych we 
Francji i Anglji będą chciały wyciągnąć pożyte* 
dla siebie i nasze partje lewicowe, tak. jak z 
rządów nacjonalistycznych we Francji starały się 
zebrać owoce nasze partje ósemkowe. — Będą 
one twierdzić, że w wielu kwestjaeh łatwiej bę­
dzie im się porozumieć z rządem angielskim i 
francuskim, aniżeli zwolennikom p. Dmowskiego 
i Seydy.11

Niby lo ..Czas11, oczywiście, nie ma nic wspólnego 
z ..naszemi partjanii lewicowemi-1... I z tymi zamia­
rami ..wyciągnięcia pożytku1-.. Robi tylko sobie takie 
niewinne uwagi... 1 nic więcej!...

Ale na starych, wytrawnych (bardzo nawet wytra­
wnych i graczach z „Cizuku1*, gdy chodzi o... władzę — 
znamy się bardzo dobrze. ..Czas-1 wyczuwa, że przy­
chodzi okres, w którym lewica zacznie swoją de­
strukcyjną robotę przeciw obecnemu gabinetowi — 
więc rozpoczynają się mnizgi... Do p. Thugutta!... Bo 
p. Thugutt był niedawno w „Czasie1-... O niejednej 
tece ministerialnej tani się mówiło... W „Czasie11 zaś 
niejeden na tekę ma apetyt... Komu go obiecano —
0 tern wiedzą tylko cztery ściany redakcji ..Czasu1*
1 — ten. kto pisze artykuły „Zwrot na lewo -...

„naprzód" w służbie obcych.
Kraków 16 ma ja.

(T. K.) Stanieliśmy znów w obliczu ofensywy dy­
plomatycznej uitmieekoHsofwieckdieij. Polega ona m. 
l i i . na zohydzaniu Polski zagranicą i osłabianiiiu tern 
samem naszej pozycji międzynarodowej. W tym ce­
lu stwanza siię ad hoc miieprawdoipodobne legendy e. 
prześladowaniach mniejszości narodowych w Polsce 
itp. Przed 2 laty osikiamźaao nas gwałtownie o pogro­
my żydowskie, dziś we Francji (aż tak daleko sięga­
ją wpływy niom.-sowiieokie!) ogłoszono odezwę w ra­
dykalniej „E,ne Nouecile1- p. t. ..Biały terror1-, podpi­
saną przez poliitytkóiw, literałów pp. Hermiiot, Padmle- 
ve i im. Zamziut ukuty ostatnio we Framicji przoz hi 
idzi, którzy osiągnęli przewagę podozas wyborów po­
lega na tem, że oskarża się Polskę o uciisk mniejszo­
ści uarodiowyich i znęcanie siię nad więźniami.

Przyzwyczajani jesteśmy do nieznajomości stosun­
ków polskich zagitamiicą i do ferowania na tej podsta- 
iwie wyroków potępiających. Wiemy rów.nież kto jest 
reżyserem ca,lej akcji i do czego ona zmierza. Ale nic 
spodziewaliśmy się, że znajdzie się w Polsce organ, 
który pośpieszy w- sukurs wrogom naszym, i zacznie 
również rozdzierać szaty nad rzekomo nieszozęśliwe- 
mii i ndewiinnemi komunistami.

Niestety, do tych melioznyoh wyjątków należy 
„Naprzód11. Musiał się i przy tej okaizjl wyróżniać. We 
|wstępie artykułu „Apel do rządu1- z 15 bm. przyznaje 
rozsądnie, że

„iruch konmnisitycziny uia zgoła inne znaczęn e 
■polityczne w odległej Francji lub -Anglji, niż w 
państwie, granlozącem bezpośrednio z mocar­
stwem soiwieckiem. wrogo względem naszego 
państwa usposobtonem i niewątpliwie gotującem 
się systematycznie do orężnej z Polską rozpia- 
wy14.

Ale wnet potem zaczyna- galopować na rozpędzonym 
irumakiu fantazji, podsyconej pnzez odezwę francuską 
i wbrew ciągłym nawoływaniom eto usamodzielnie­
nia polityki poiekiej od Francji, powtarza za wprawa 
daonemi w błąd Francuzami te wszystkie zanzury, 
które zostały wypracowane w kuźniach wrogiej nam 
propagandy. Tak dalece się zaślepić, żeby nawet nie 
włiedzieć co się w Polsce dzieje, to doprawdy zawie­
je. Budziłaby to tylko litość, gdyby nie zostało w od­
powiedni sposób zużyte przez usłużnych wrogów ua 
arenie światowej. Ponieważ jednak „Naprzód11 pod­
trzymuje sprzeczne z prawdą i niczem ndeuzasadmo- 
ne pretensje lewicy francuskiej, musimy zwrócić na 
to  uwagę szerokiego ogółu i zapisać sobie dobrze 
w pamięci ten nowy wyskok socjalistycznych mędr­
ców.

Jak  mesłychonem i odoaofonionean jest wystąpie­
nie „Naprzodu11 niech świadczy list p. Thugutta, przy 
wódcy lewicy, do p. Paiiieve, w którym czytamy.

..Stwierdzam z przykrością, a uważam to za 
swój obowiązek powiedzieć to całkiem szczerze, 
że fakty podane w odezwie >ą w niesłychanie 
małym stopniu zgodne z prawdą, a wnioski' wy­
snute z nagromadzonych faktów, są fałszywe. 
Nie chcę jirzpito powieilzeć. że więzienie polskie 
jest ideałem. Państwo polskie jest młode i być 
może. że jego konstytucja nie stoi jeszcze na 
tej samej wysokości co w państwach, które by­
ły zawsze wolne i niepodległe. Ale twierdzić w  
tych warunkach, że w „Polsce panuje terror1*, 
jesł to wpadać w ńedopuszezaluą przesadę11.

P. Thiiigiift jest. tirzeibti to  dodać, jmzewoidruiczący* 
■specjakiej komisji powołanej do zbadania organizacji 
na-izego więziennictwa i nie należy do t. zw. reakoji 
w  Polsce. Ten ciekawy dwugłos tak bdegunowo .prze­
ciwny jest hardzo zinamienny. Czyżby się „Naprzód** 
■pospieszył i nie zdążył porozumieć z Warszawą?

Tak czy inaczej musimy stwierdzić, że „Naprzód** 
uslłóje być ..plus eathoilięue que le papę-- (więcej pa­
pieski niż sam Papież'! i że całkiem wyraźnie wprzągł 
się w służbę dla obcych. Ten fakt. że Polska broni 
się przed szpiegami bolszewickiemu nazywa zbrodnią. 
Woli. aby wylatywały w powietrze mosity, cytadele 
Jtip. Trzymać się wtedy będzie pod boki cała wnoga 
nam zagranica, i śmiać głośno przy akompainjamian- 
cie „Naprzodu11.-Ale dla p. Haeekera i tow. to nie 
nowina. Wszak strzelali do polskich ułanów w Kra­
kowie! Zmazali s:ę krwią polskiego żołnierza. Muszą 
być konsekwentni i dalej rozsadzać spoistość naszego 
państwu.

Niech się ich symjpaitjn do komunistów „przeradza 
,w uwi elbień to11. Przeżarci jadem nienawiści do Pol­
ski. bardziej międ z yriaror Iow i niż polscy, niech się wy 
ełiugują naszym wrogom, niech im wybierają z ognia 
kasztany, ale niech zarazem baczą na to. że popa­
rzyć się łacno przy tem można. A to niemiłe!

Opamju polska czuwa. Nie można sitale liczyć na 
jej krótką pamięć.

Lot portugalski.
Fatalne miejsce

1/Otnioy portugalscy Paes i Baires. jadący w ślad 
za Anglikiem i Francuzem do Chin, spadli ze swoim 
samolotem, prawie w tej samej miejscowości w In- 
djach, co Anglik bo tylko o 50 km. od Parł u, gdrfe 
lotnik angielski z powodu uszkodzenia samolotu nm-* 
siał lądować. Obydwaj lotnicy są rann i Panuje o- 
gólne współczucie dla dzielnych Portugalczyków, któ  
rzy na w ł a s n y  koszt urządzili swoją wyprawę. Spo­
dziewają się, że w Portugaiji urządzą składkę, iefoy 
posłać lotnikom nowy aparat, żeby mogli swój lot 
kontynuować, naturalnie, o ile stan zdrowia ich po  
wypadku na to pozwoli. t ^
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K R O N IK A . Przed przyjazdem P. Prezydenta Rzpltej.
Jak  wczoraj donieśliśmy przybywa do Krakowa 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej celem zaszczycenia 
Swoją osobą święta naszego krakowskiego pułku.

Spodziewać się należy, że mieszkańcy naszego 
miasta, a zwłaszcza ulic, któremi będzie Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej przejeżdżał (ul. Warszawską, 
pl. Matejki, ul. Basztową, Florjań-ką, Rynek gł„ św. 
Anny, Jagiellońska, Gołębia (kolo Collegium novum),

Straszewskiego, wylot ul. WoRkiej. ul. Szlak. Kro­
woderska, Mazowiecka, .studencka, pl. Szc.zeipan.sijr. 
ul. Szczepańska. Podzamcze, ul. Bernardyńska) ude­
korują w odpowiedni sposób swoje domy. balkuny. 
okna itp. oflagami, dyw.uiami. chorągwiami itp.h 
o co 'liniej: zem uprasza Prezydent mia- ta i Komitet 
poświęcenia i wręczenia sztandaru 20 pułkowi pie­
choty .,Ziemi krakowskiej".

Echa listopadowego strajku generalnego.
Wczoraj w krak. sądzie okręg, karnym przed s. s. 

o. Lizakiem toczyła się rozprawa na tle zajść podczas 
strajku generalnego w listopadzie ub. r. w Trzebini.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Roman Bzuwara dyr. 
Kasy Chorych w Trzdhini. Stan. Wróbel i Frant. 
Zaczikiewicz, obaj górnicy z Trzebini, w.-zjwcy ob­
winieni o występek zaburzenia jpoKOyności publicz­
nej, oraz wywołania zbiegowiska.

W szczególności Sanrara i Zactakiewicz mieli — 
według aktu oskarżenia — wzywać robotników na 
zgromadzeniach w dniu b i 7 lisiopada ub. r. do opo- 
iu przeciw władzom, po c zem masy ludzi ruszyły na 
dworzec i rozbroiły tam oddział wojskowy.

Oskarżony Wróbel dnia fi listopada ub. r., widząc 
prowadzonych do poboru kolejarzy miaf na zgroma­
dzeniu weziwać tłutn, by nie pozwolił na stawienie 
kolejarzy przed komisje wojskową, w rezultacie cze­

go tłum odnił 1 .olejarzy eskorcie policyjne!. — Wra- 
-zcie Zaczkiewicz obwiniony jest o kradzież karabi­
nu, z którego strzelał koło dwence

(Przesłuchani na wczorajszej rozprawie obwinieni 
nie poczuwają sie do winy. twierdząc, że przema­
wiali na zgromadzeniach legalnych, odbytych w obe­
cności delegatów starostwa chrzanowskiego, z któ­
rych jeden również przemawiał na zgroniadzeniu. 
W demonstracji na dworcu oraz w odbiciu kolejarzy 
eskorcie nie brali udziału. Obwiniony Zaczkiewicz 
twierdzi, że karabin, odebrał jakiemuś chłopcu, nie 
chcąc. hv ten zrohił z broni niewłaściwy użytek. 
a nie mogąc wyjąć naboju, strzelił w powietrze, po­
czerń odnińtd karabin do Szuwary, by ten odniósł 
karabin na policję. Trybunał, przychylając się do 
wniosku obrońcy, poc tanowił rozprawę odroczyć, ce­
lem zawezwania świadków.

REPERTUAR TEATRU MU W J fO a
Piątek: ,/Tajemniczy pani".
Sobota poipoł.: Przedstawienie Koła klasyków: — wie­

czorem: _Ta.jenmi.cay pam".
isPERTUAR OPEBFTKL

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota .ąmdizi“ (premjera.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Piątek: ,.Gdv kobieta zapragnie".
Sobota: popoł.: -Dr Stiegliitiz" — wieczorem: „Gdy ko­

bieta zapragnie".
REPERTUAR KIN KRAKOW8KICH.

Promień: DJecię karnawału"; Możiuichiin i Lisienko.
Reduta: „Ogniste znamię", dramiat amer;,kaiuli.
Sztuka: „Dziecko cyrku", Jockie Gotogam.
Uciecha: Od psi iediziiałku: „Trzej muszkieterowie"; V 

{ V serja razem , przedostatnia).
Wanda: „Księżniczka Suwarina", dramat y. 7 aktach.
Warszawa: „Helena i upadek Troji", serja II.
Zachęta: „Żółty dyplomata".

Z POBYTU MINISTRA KOLEJI W KRAKOWIE.
Wczoraj o godz. 8 rano przybył z Warszawy do 

Krakowa minister koleji żelaznych p. Tyszka w to­
warzystwie urzędników ministerialnych Mrozowskie­
go. Pawłowskiego, Gałeckiego i komisarza oszczęd­
nościowego dla kolejnictwa Andrzejewskiego. Na 
dworcu koleji powitali ministra wojewoda Kowali- 
kowski. prez. dyr. koleji państw. PrachteLMoraw iań- 
ski z wiceprezesami dr. Jungą i Gutkowskim oraz 
dyrektoiami Wydziałów, prezydent Federowicz z wi- 
ceiprezyd. Sarem, prezes a.pel;u-ji Wolter, wiceprezes 
I-ztoy skarbowej dr. Gajewski, preze- Prokuratorji 
gem. dr. Windakiewioz. prezes Urzędu ziem. dr. Łąc­
ki, pułk. Augustyn, komendant y . W. im. wła.s.nem 
i D. 0. K., prezes. Izlby handl. Epstein. dyr. roibot 
publ. Dudek. starosta krakow ki dr. Ba.l i starosta 
Stańkówski, inspektor reguł, rzek żegl. Pożniak. 
przedstawiciele instytueyj bankowych przemyd. itd.

Wśród dźwięków muzyk kolejowj ch przeszedł p. 
Miń,-ter z wagonu do poczekalń salonowej, gdzie 
wygłoszono kilka przemówień. Po powitaniu udał się 
p. Minister do Dyrekcji koleji państw. W południe 
złożył p. Minister wizyty ks. bisfcnip. Sapńeże, woje­
wodzie Ko.walikowskiemu. prez. Fedorowiczowi i pre­
zesowi Izby handl. Epsteinowi^oraz innym wjroiknyni 
osobistościom. Następnie w biurze prezesa Dyrekcji 
koleji udzielał p. Mini-ter posłuchań, na które przy­
był p. Wojewoda.

WYJAZD POLSKICH OLIMPIJCZYKÓW.
Onegdaj o. godz. 7 ramo wyjechała reprezeiitacja 

poleska piłkarska do SzŁokhicdtmiu przez Niemcy, ce­
lem rozegrania w Szwecji zawodów mńędizyinarodo- 
iwyidi. Stamtąd, jak wiadomo, uda siię raizem ze Szwre 
darni cło Paryża, gdzie rozegra zaiwiotdy 25 bm. z re­
prezentacją Węgier. Na drwionou zgromadziło aę "li­
mo w cize-wfi potry około 200 .-portowców, którzy ser 
deezińe żegnali naszych reprezentantów, życząc jak 
największych reizulrtaitów. W k kładzie ekspedycji w 
ostatniej chwili poczyniono: pewnie zmiany, tak, że 
wyjechała reprezentacja na.stęjtująca: Wiśniewski,
Knuji a, Styczeń Reyman I 'Wisła). Gin.tel, Fryc, Sy- 
no(w'lec, Sperling, Kałuża-, Rt yrnan III (Cinacoyła), 
Spojda, Sitaliński (Wanta), Cyill (Ł. K. S.), Kuchar. 
Batoch (Pogoń), Muller (Czairuii), Gómlitiz (amatoir-ki 
K. S.). pp. dr. Getnanoiwski. <Kbruibań-iki i inż. Biro.

Redakcja ..Gońca Krakowskiego" życzy pierwszej 
polskiej reprezentacji: piłkarskiej na paryską Olunpja 
dę, by z godnością broniła barw naszego państwa i 
wróciła z tej wielkiej rewji międzynarodowej zwy- 
cfiębką.
SUBWENCJA RZĄDOWA NA ADAPTACJE GMĄ- 

CHÓW UNIWERSYTECKICH.
Omegdaj podaliśmy łączną sumę., wyasygnowaną 

przez Riząjd na adaptacje gmachów Un&w. Jagiell. Na 
pobzczególine gma diy przypadają sumy: na klinikę
ginefaologKzno-położimiczą 100 tys. zł., na zakład we­
terynaryjny 25 tys. zł., na byłą szl&ję przemysłową 
przy ul. Gołębiej 15 tys. zł., na remont Bibdjoteki 
Jagiellońskiej 50 tys. zi., na Collegium iuridacum 25 
lys. zł., na barak) klbtijki psychiatrycznej 8 tys. zł., 
na  Collegium minius. 20 tys. zł.

Na budiotwę gmachów Izby .Skairbotwej i Akadem j i 
Górniczej nie wyasygnowano doitąd nowych kredy­
tów. Na budowę gmachu sądowego w Tarnowie wy­
asygnował Rząd 120 tys. zł.
GMINA M. KRAKOWA ZAKUPUJE ZŁOMY GRA­

NITU I BASALTU.
Ja k  się dowiadujemy, gmina m. Krakowa do spół­

ki z gnaną m. Lwowa oraz kilku udziałowcami, wy­
bitnymi dygnitarzami z Warszawy zakupuje olbrzy­
mie złomy granitu i basaltu, który użyty będzie 
w  znacznej części dla napra wy chodników i gościń­
ców miasta.

Baczewskiego
wódki niesłodzone: 

Czyszczona 
Perła  
Starka  
Starucha  
Żytniów ka

Z ŻYCIA POI ITYCZNFGO. ijtinzymujemy komunikaty: 
Di nią 19 maja br. w jwindediziałek 0' godiz. 10 przed pał. 
Odbędzie się posiedizeaue Ziairządiu Klubu ParlaW nttami. :goi 
P. S. L. w sałi Prezydium Klubu. Porządek (liziieuny: 
sprawy bieżąn-e. Ze względni na waiżatość porządku dzien­
nego proszę 0' beiziwględne przybycie.

Dmiia 19 niaijia br. w poniedziałek o. godz. 4 popołudniu 
a  1-będmie się jju dedizenie pełnego Klubu pairlaimetnitamegO' 
P. S. L. w sali klubowej. Porządek dzienny: sprawę bie­
żące. Ze względu na ważuiość spraw jest. wymagama bez 
iwizględtio. k;oriecemiość wsizystikich człemków — Prezes 
Klubu Pa.rl. P.8L. Wiine. Witos m. p.

POSIEDZENIE KOMISJI PARYTETYCZNEJ. Dz* aj 
odbędzie się w wiojeiwództwie. k.raik. posiedizeuie komisji 
paryteitycanej celem ustalenia 7,mian kosztów- utrzymania 
w ciągu pierwszej połowy maja br.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Wacław 
Bro ikieiwirK. iralem z Taimoihnz.fcgaa otmymał na tut. Uni- 
weirsyteeie ■‘topień ttakb ira praw.

CENY ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH W PIERW­
SZEJ POLOWIE MAJA BR. Na podstawie statystyk i m. 
umęlu (airgoiwego różnica w cenach produktów nilnych 
i artykułów spożywczych w czasie od 30 kwietnia, do 
15 maja br. jest następująca: 1 kg ryżu kosztował z koń­
cem kwietnia, br. 1,200.000. zaś 15 bm. 1.300.000 Mp: 1 1 
mleka ndfzhieira.negoi 700, obecnie 650 Mp; 1 jaje 150, 
obecnie 120 tys. Mip; 1 kg masła. 11 miij., oiliecmie 8 mi 
ijonów Mp. Ceny innych artvikułów nie. uległy zmianie.

DRUGIE DOROCZNE ZAWODY DRUŻYN SZKOL­
NYCH. W zri zumieniu ważności pielęgnowania zdrowia 
młodzieży szkolnej zw taszcza w krrtycenych latach jej 
rozwyju erganizujt Knt,atO|jum Okręgu Szkolnego II. do 
roczne publ. zawody drużyn szkolnych t. zw. Igrzyska 
młodzieży szkolnej (estatińa nazjwa je nawet olimpjadą) 
zaro,ATio męskiej jak i żeńskiej i to w grach ruchówvxh 
przeJewBF.ysłkiein i w lekkiej atletyce. Zawody te od­
będą się dnia 28 i 29 bm. Z calem uznaniem jaz teraz — 
zwłaszcza, poi zeszłorocznych takich samych zawodach — 
podkreślić należy stanowił ko- kieniwników wychowani i 
fizycznego- krakowsku h szkół średnich, przeprowadza­
jących zawody i obecnie a mianowicie fakt, że dopuszcza 
ją do szl ichetnego wbpółzawodni, tw . przed szeroką jrn- 
biieznoś-bj oiaz przed najwyższemu władzami szkolnemi 
jedynie drużyny a Die jednostki, zarówno w grach jak : 
w lekkiej atletyce. W ten tylko bowiem sposób można 
wzbudzić u wszystkie j młodzi* ży bez wy-jątku zamiłow a 
nie do zdro.wego ruchu na wolnem, uwieżem powie1 rzu 
i od-iągać ją od różnych źródeł niegodziwej często roz­
rywki. Ze taki drużynowy a nie inny winien być charak­
ter zawodów młodzieży szkolnej, dowód najlepszy w tem. 
iż obecnie będzie rywalizować a nagrodę wędrowną Klu­
bu sportowego Oracrwia już 25 ctaiwżym męskich, zaś o

nagrodę wędrowiną Kuratioirjiun DkT. Szk. 12 drużyn żeń- 
tskiicihf (oigołem bierze w zawodach ud.ział 39 drużyn, re- 
prezcntnjących 39 zaktadów 1.kręgu), arare że na tego­
roczne zawody — rzecz o takim harakterze w całej 
Polsce najpieswszą — zaprosi się pirzedistawiwiele Min. 
Wyż.!!. Rei. i Ośw. Publ. z Wacszjwy oraz Bttidjów wych 
fi:z. i świata nauczyciiebikiego Pozmnda i bwwa, że wńęc- 
taki ich charakter rê jlepiej odpowiada, samej przedews-zy 
■stikiem młodzieży i taki tylko ją oraz sfery wychowaw­
cze interesuje. Spodziewać się należy, że takk- ujęcie 0- 
naz positarv,enie sprawy nic Tytko odpowiadać będzie w 
zupełności ro»izicom i :,połeczenst(v,n. ale zajmie ich oraz 
zwiróci ich uwagę na zylirowotnośc ruchu na wola Ru 
świeżem ]xov’,etirzu Ula organizmów nozwiijaiiąjęycih się a 
przez to sanno zawody będą uroczystością dla ich dzieci 
orraiz dla nich samych.

ZNIŻKI KĄPIELOWE DLA URZĘDNIKÓW I PRACO­
WNIKÓW PUBLICZNYCH. Zwiiązek Zrze zeń pracowni­
ków puWńiznych województwa krak. uzyskał zniżki ką­
pielowe dla sweioh członków a to: w Iwoniczu i Żege- 
stpwie w I i Ul sezonie, w haloe w Ul .-ezoirie. w Siwo- 
Wbwleach i Krzesizowścach pnzęz cały czas otwarcia za­
kładu kąpielowego,. Potrzebne dla uzyskania, tych zniżek 
legitymiacije wydaje czło'nek Związku p. Gónka, dyrektor 
iw sądzie okr. w Krakowie., psey ul. Grodzkiej 52. gdy 
żądający zniżikj, wykaże, że jest członkiem 7jv rązkiu. Za­
rżą:! zakładu kąpielowego w s-zrfaiwniicy udzielenia zni­
żek fdmówił. zaś b zniżki do miejsc kąpielow ych w Bu­
sku. ftiechocamtai i Krynicy jako zakładów pańsąwowycł 
iniallerży Nię zwracać do wcjewAizikiego, Urzędu Zdrom ia w 
Krakci«ie pr/.v ul. Za«Mfee.

OTWARCIE WYSTAWY WIOSENNEJ W DOMU AR­
TYSTÓW. W niedzielę U bm. orwartą zoeta.łn w Domu 
artystów pnzy pl. św. Ducha wystawa wiosenna, umządzo 
na staranniem Zwią.zku Pj niskich Artystów Pla&itj ków. — 
Wystawa to przediittimia się ha rdzo inteiresująco' zairównoi 
ize wzglęłu na. dobór autorów, jakmteż wartość wystawio­
nych prac. Wystawa otwartą będzie do końca ljon. eo- 
dzannniie od 10 do 1 i od 3 doi 6.

PRZENIESIENIE WIĘŹNIÓW Z KRAKOWA DO WI­
ŚNICZA. Z powodu przepełnienia więzień kraik, knlknaa- 
■sftup skazarm-ów. międizy nimi Paweł Sierankiewiiciz, za 
sądzony ostatnio nu 10 lat więzienia za zdradę główną, 
zostało jrrzeriesiionyeh do więzienia y, Wisujczu. Pak wia 
vloimo więzienia wiwnie.kie stoją pod zarządem krak. są­
du okręg, karnego i są oddziałem tufo^zych więzień są 
dowvoh.

MŁODZIEŻ AKADEMICKA BUDUJE SWÓJ DOM!
iW dniu wczorajszym podjęła ml dzież akademicka 

pierwsze prace około, budowy II Domu Akademickiego 
w Krakowie. Dziarska, drużyna robocza, złożona z 15 lu­
dzi w>ru«rvla na Oleandry, gidzte pracowała, z gorączko­
wym zadałem wśród śpiewów i śmiechów, pierwsze 4 go­
dziny przy Wótetmych pracach nad budową siwego ogui- 
bha, które włatnemi postanowiła zbudować rękoma. Od! 
dziś począwszy, aż do ukończę Ja zaczętego dzieła, wy­
rusza dwa nazy dziennie jedna drużyna do pracy, tak, że 
robota nie ubuaŁ. ani na chwilę.

Najtrudniejszy jweeątek. a ten zrobiono wczorajl
ZJAZD KOLEŻEŃSKI MATURZYSTÓW SĄDECKICH 

W połowie czerwca odbędzie się w Nowym Sączu zjazd, 
b. maturzystów, którzy w nowosądeckim gimnazjum zło­
żyli egzamin lojrzałości w roku 1504. Zgioszenia przyj­
mują dr Henryk Pawlikowski. Lwów pL Dąbrów* kiego 
2, inż. Maksymilian ueisler, Now> 8ące i Marjan Ćiwiert- 
ndewiczy, Kraków Magistrat.

HELJ0NIŚCI W STARYM 1EATR7P. Dziś w piątek 
16 bm 01 godz. 8 wlecz, odbędzie się Wieczór autorski 
dwóch Relj niwtów: J. Ronard-Bujanskiepo. doskonałego* 
recytatora Ł utalentowanego poety oraz znanego dobrze 
naszym ezytdHkrm i powszechnie 1 “nionego pojT* J. 
A. Gałuszki1. Recytują art. dram.: R. Hoizerówna, J. Osu- 
chowska. i E. Wointewiczóiwno. J. R. Bujański obok anto 
recytacji oddeiklamiuje J. A. Gałuszki „UJaczników'1 i 
„ V — Bilety w cenie 5, 2 i 1 milj Mp u J. Lip­
skie go ul. Sławkowska. — Nie wątpimy, że Krakowiaae 
pospieszą licznie na wieczór s-ympatycznef gnąpy ' tera 
ckiej.
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O krwawe wypadki listopad, w Tarnowie.
Por. Józef Korman przed sądem wojskowym.

W dniu wczorajszym toczyła się w fcrak. wojsko­
wym sądzie okr. iprzj ul. Montelupich rozprawa prze­
ciw Józefowi Kormanowi. porucznikowi 16 pp., oskar 
'żonemu o to. że po krwawych wypadkach tarnow­
skich w listopadzie Pb. roku wyraził s-ię w kaneela- 
rji I plut. ciężkich karabinów maszynowych w ko­
szarach Chmielnickiego wobec kilku oficerów: ...że 
strzelanie do ludności jest świństwem. że 011 w takim 
wypadku, jako dowódca oddziału a*ystencyjnego nie 
w ydftiy  rozkazu >trzelania. choćby go tłum czynnie 
zaatakował, lecz pertraktowaliby z tłumem, gdyż je­

steśm y armją ludową, demokratyczną, republkaiiską, 
a nie monarohistyczną, następnie rozmawiając telefo­
nicznie,. a więc publicznie, wyraził się do swego in­
terlokutora: ..pamiętaj wysłać patrol do min -ta. po­
nieważ jakiś radca zgubił kalosze w błocie".

Czynami temi dopuścił się oskarżony: występku
•aie.-ubordynacji z paragr. 92 k. k. w., zbrodni zakłó­
cenia apokojności publicznej z paragr. 65: a, b. u. k.

a. abr. z par. 100 i wysi. z par. 10(2 u. k. w., tj. pod 
żfcgaiiia do rokoszu i szerzenia niezadowolenia ze 
srużoy, karalnych po myśli par. 100 k. k. w. i art. 19 
rozp. R. *1. z dnia 10 maja 1920.

Rozprawie przewodniczy ppłk. dr. Kappel. oskarża 
prok. Bartik,

Oskarżony nie przyznaje się do winy i twierdzi, że 
słów. przytoczonych w akcie oskarżenia nie mógł u- 
żyć. a pogawędka, którą toczył w kancelarii miała 
Charakter pogawędki i nie była krytyką przepisów. 
Oskarżony odpiera da.lej zarzut podżegania do buntu, 
gdyż w krytycznym dniu wykonywał b. gorliwie 
wszystkie rozkazy jako dowódca tak ważnej placów­
ki. jak dworzec i warsztaty kolejowe w Tarnowie.

Po zeznaniach oskarżonego, przesłuchiwana świad­
ków, poczem po. przemówieniach prokuratora, i obroń 
cy trybunat uwolnił por Kormana od winy i kary. 
'Prokurator wniósł zażalenie nieważności, wobec cze­
go wyrok nie jest jeszcze praw umocnij

Co moda „orleM Iinosy.
Przed kilku dnitmi w przedziale I klasy pociągu 

pospiesznego, odchodzącego z Warszawy w stronę 
granicy, znalazła się bardzo przystojna i elegancko 
ubrana panienka w cza.pee studenckiej. Z niepokojem 
wyglądała na peron, z obawą spoglądała na drzwi 
wagonu talk. że zwróciło- to uwagę v\ spóŁpasażerów 
pięknej panienki.

1'wagę jednak jadących w tym samym przedziale 
oficerów zwróciła, jedynie ładna twarzyczka w stu­
denckiej czapeczce. . koro więc tylko pociąg ruszył, 
panienka uspokoiła się. i między olfceerami a ładną 
studentką rozpoczęła się interesujące rozmowa. Za 
Skierniewicami jednak weszło do przedziału trzech, 
wcale ponurych panów zażądało od miłej panienki 
podania nazwi-ka. < lezywłśoie rycerscy oficerowie 
wzięli twą towarzyszkę w obronę, lecz szybko umil­
kli. gdy dowiedzieli się. że ci panowie są funkcjo­
nariuszami policji, a ładna panienka agentką komu- 
nis ty e z n *

Panienkę zamiast do granicy, odstawiono do War­
szawy. odebrawszy jej oały stos odezw komunistycz­
nych i innych kompromitujących papierów. Badana 
■zeznała, że kilku, kolegów uniwersyteckich .,bardzo 
przystojnych, o orlich nosach" namówiło ją do prze­
wiezienia papierów. Skoro chodzi o odezwy komu­
nistyczne. mażemy tobie wyobrazić jak wćglądały 
..ode" nosy ..kolegów".

Nosów takich widziałem już dużo, lecz że mają ta­
ki magiczny wpływ na kobiety, o tern dow iedziałem 
się dopiero wczoraj. Piękne panie strzeżcie się ..or­

lich" nosów naszych komunizująoych ..kolegów" z 
..tecli 11 procentów”. Karaib.

G IS & D S *
Kraków 16 maja. 

Na giełdzie efektów trwająca od kilku dni tendencja 
zwyżkowa znowu osłabła. Zniżkowały papiery arbitrażo­
we, bankowe i handlowe. Na pogiełdzie również słabiej.

Na rynku walutowym mocniej dolar i frank francuski. 
Zurych słabszy.

Kraków, 16 mata,
D o l a r ......................... 5 -22- 5-21
Frank szw ajc. . . —
Korona austr. . . ---
Korona czeska . . ---
L i r ................................. ---
Frank franc. . . . 30*75

d e w i z y  w  o b r o t a c h  b a n k o w y c h .
Czeki: Nowy .J.onk 5,31 (czek 521 i pół): Zurych 92.40 

do 92.39: Paryż 312)0—3": Praga 15.36 (telegraficznie) 
15.30.

Akoje. (Cyfry w złotych'). W transakcji*
Batnik Przemyisiowy 0j58—0.51
Bank Małopolski 0.80—0.75
Rowszecihiny Bank Kredytowy 0,20—0.18
Bank Kumneacjałny 0.21
iBainlk Związku Spółek Zarobkowych 7.25—7
Totan 0,53—0.51
Irnpeks 0.04
Bracia Rolnico v . 0.20

DR. JÓZEF FLACH.

m  nim i iram
Niewątpliwie „ludzkość". jako całość ulega zmia­

nom wewnętrznym, uzależnionym od zmian (zewnętrz­
nych: kosmograf ieizuych, historycznych, gospodar­
czych, technicznych itip. Również iiiieiwątpliwile tu 
zbiorowość różniczkuje siię na: rasy, narody, rellarje, 
zawody, -itromiikhwa. wreszcie indywidua. Niemniej 
jje- inak mimiOi zmian całości i jej różmiiczkoiwainia się 
pozostają odwieczne znamiona całości, objawiające 
(się tak w jej realnem życim juk i w jej .tęsknotach 
i  marzeniach. I tu i tam bez względu na odległość 
iwiefców i krajów, bez wizgłędu na różnice indywidu­
alne dadizą się spositczedz i określić pewnie-stałe i po­
wszechne cechy.

Wkraczają,' w dziedzinę nie realnego życia, ale tę­
sknot i marzeń ludzkości pytamy: jakie są jej naj­
dawniejsze, najpowszechniejsze i zarazem najgoręt­
sze pragnienia.? <klpofwń-dź, jeśli ma być prawdziwa, 
nie może ograniczyć się tylko do wyszukania, prag­
nień ludzkość' od najdawniet] szych, znanych nam, hi- 
Htirj c lanych chwil, lecz musi sięgnąć dolej i głębiej, 

do  prastarych. przedhiMtoryK znych mytów i legend. 
Tyliko te pragnienia, których ślady w swych za- 
nćenzchh ch poda/nrach równie są widoczne, jak na 
kartach księgi dziejów, tyłfeo one mogą uchodzić za 
istotnie wirK<dzooet poagnienra całej ludzkości.

I oho takie kryterjiOtn zasitoeiowująe dochodźmy 
do wniosku, że są tylko dwa pragnienia, ludzkości, 
żywe wśród niej zarowuo gdzieś za odwiecznych cza­
dów. jaK i  przez cały ciąg historycznych dziejów. Nie 
jeat takietu marzenk m ludzkości np. pragnienie po­
siadania złota, bo ono rodzi się dopiero w epoce sto- 
stadnotwo późnej: kiedy po przyjęciu prawa, włatno-

Hharnm ) 55
Żegluga Boiska o.ig
Zieleniewski 11.75 14
H. Cegielski Poz.nań 0.£»—0.7S
Trzebinia żelazo 0.95—0.85
■Warsz. Parowozy 0J57—0.55
Górka 36:5- -25.5
■Siersza 7^ 5—7
Teipege 3.15—2.75
Plofliska. Nafta 0.65—0.55
Pokuci© 0.60
fitoiug 1.80—1.70
S. W Niemojeiwski 0.90
Azo* 0.6O
Porcelaina Ćmielów 1.05
.Kraiku.- 1.88
lOhiodiuu ów 6.76—6.30
■Chybie 9150—9

AKCJE NA POGIEŁDZIE 
Jaworzn© dirobne 33—33.50 -33,25—32250: Jaiworsno 

grube 31.75: Naitmat 0.40: Len 1.50—1.40: Lakon«otv-cy 
0.80.

D rlary  St. Z j. 
Frank fran . 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

Warszawa, 16 maja.
. . 5*18 3 2

15.27

UlEŁDA W ARS7A WSKA.
Częki: Nowy Jiork 518 i -pół dio 5.18: Londyn, 22.67 

i pół do 22.65: Paryż 30.76: Wiedeń 7132 i pół; Praga 
15.27: Włioohj 23,15: Belgija 26—25 i trzy czwarte; Sawuj- 
-anja 91.85: Het imgtfoiiis 12.95: Hokmdja- 193.15—194.11; 
BwKaineiszT 2.70.

iMiiljoinówka u:50—0.40—0.45: Romy ,zlo-te 0.70—0.75; Pio 
iyozkd premjowa 8: Pożyczka. dolarowa 2.85.

Akcje: Pacisk 1.60—1,126: Parowozy 0.50—0.45; Ł. 
Zifflenkiwukf 15,25—15: ‘ Smielów 1,15—1,20: Elektrycz­
ność 2.40: Pętaka Nafta 0.75: Przemysł Nafto,wy 1 40— 
1.30: Ohodorów 7—6j50: H. Cegielski w Poizmamiu 0.80— 
0.85.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów poiLhńh t\ tysiącach koron au^T,.: 

Baink Hipoteczny 15: Śląski Bainik Eskiointiowy 8.5: SchlK 
rinica 450—500: Galicja 1970: Pamło 340: Nafta 340: Kar­
pat v 256.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamkniecie giełuy: Nioiwy Jork 5.65: Londyn 24.72:

Paryż 33.40: Wiedeń 79.46: Praga 16.60: Włochv 25.15; 
Beigja 28.15: Hetamgfars 14.25: Sofja 410: Hołamdja 311; 
Chrysitjamja 78: Kapernhaga 96. Sztokholm 149.50; HiLzpa 
nja 78.50: Bukareszt 285: Berlin 132.

Produkcja węgla w Polsce.
Poipównywują© wydobyci© sęgła za, rok 1923 w 

stosunku do r. 1913. oitmzymamy naistęjmjące ciekawe 
zestawienie: Gamy Śląsk wyprofliukował pnzez cały 
rok 1923 — 83.38 pmoc. węgla w stasiumiku do 1913 
-oku: Zagłębi© Dąbrowski© 108.79 proc. i Zagłębie 
Krakowskie — 103.98 proc. Pirzecdęitny procent pro­
dukcji na tle powyżsizego jmrównarta stanowi więo 
98.72 pro,c.

ści złoto stało się środkiiem gromadzeniu jej. NłełifcS 
tern mniej talkiem powisizeohnem pragnieniem ludzko­
ści tęsknota za wiecznym pokojem, pojawiająca się 
dopiero w okresie historyciznym. kiedy wojny dały 
się już ludzkiaśc-i we znaki. Dwa tylko są, powtarza­
my, odwieczne pragnienia ludzkości: praignionde la­
tania w pawiłetirziu i pTagnieinie odmła izania się.

Oba mają swe źródło w najpieinwotniejszem życiu 
ludzkości. ( złowek o'dmiieczny znatazlsEy się w sto- 
(sunkaich, które poetycznie i idyllicznie określa się 
jako „na łoinie natury", a któie w brutalniej <rzeczy­
wistości (tznac.zały walkę z naturą, spostrzegł się ry­
chło i łatwe,, że walka ta  na ogół przadt-ituwia dla 
niego wiele seat* zwycięstwa: siłę natiury mógł unie- 
tsizikodMwić własną siłą, jej chytmość mógł ^przechy­
trzyć", jej 1loibiroć i jej słabość wykorzystać. Mógł w 
ten spoisóii walczyć z wodą i ze skałą, ze zrwieirzę- 
ciem i z ogniem. Tylko na jednym terenie aziuł swą 
bezsiłę, swą niższość wobec natury: nie mógł wzlaty­
wać w powietrze. I stąd pochodzi to1 gorące, namięt­
ne wprost pragnienie opanowania powietrza, prag­
nienie, którego ślady widoczne są i w znanych pow­
szechnie greckich i skoaidynuwskich mytach, pragnie 
nite żywe w wiekach średnich, potęgujące się w m it­
rę zbliżania się nowszych czasów a — rzecz ogrom­
nie charakterystyczna.! — dochodzące wprost do roz­
gorączkowania,. z końcem wieku uśmnostego. bezpo­
średnio przed pierwszymi konikiretinwni próbami wzla­
tywania w powiem*.

Równie stanem, równie żywlolowem jest pragnie­
nie odmładzania się. Walcząc z naturą, ujarzmiając 
ją pierwotnie dzięki nie tyle wykorzysiiywanin zwy­
cięstw nad nią, przez poprzednie pokolenia dokony­
wanych, lecz własnym indywdlduaJnym mozołom, czło 

j wiek Mpowtaizegal. że w miarę, jak w walce tej *am 
I coraz to da'lej w zwycięstwie się posuwał, z wiekiem

słabły jego siły, tak. że ostateczne musiał w poło­
wie tryumfalnej drogi sam ustępować, na 1xx by iro- 
fsiępca jego. tak jak on po swoim popitzedniSeu, tę  
walkę n« nowo rozpoczynał. Ztiam,iennem jest, że w 
pra,starych mytach i baśniach nigdzie nie pojawia rdę 
prageltaie wiecznego życia, że przeciwnie odwieczna 
'bajki takie pragnienie zawsze przedstaiwiają jako nie­
rozsądne i ile razy mówią o, jego eudownem urzeczy­
wistnieniu się, zawsze' mówią i o t©m, że obdarowa­
ny wieoznem życiem, którego, zrazu sum pragnął, w 
,końcu pragnie się tego dairu pozbyć. Natomiiaist jak 
daiw.no i jaik licznie ^-ystępują legendy i baśnie o stu­
dni odmładzającej, o czarodziej,kim napoju, tę cza- 
rowmą moc mającym itp.. a ten sam Faust Goethe­
go, który z końcem wieku ośmnastego ubolewa, ie  
„do skrzydeł ducha nie przyłączają się skrzydła cia­
ła". wzdycha także rzewnie: „Ach. wróć mi moją
młodość!”

Go' się stało z tymi , Iręroma odwieczn>-mi pragnie­
niami ludzkości? Gdyby jaikimś ciudem ów odwiecz­
ny człowiek mógł chodzić po- dzisiejszym świecie, za,- 
dziiw.iłoby go wiele nowoczesnych, dla niego niezro­
zumiałych, przez niego nigdy nie oczekiwanych wy­
nalazków :' kino. ra Tta, telefon, tramwaj elektryczny 
i,t,p„ ale na widok samolotu nie dziwiłby się, tylko 
szalony radością padłby na kolana z okrzykiem: Na­
reszcie.! nareszcie spełniły się m© mamzenk ! — A dru­
gie z tych pragnień'? Nie chcę, nie mam kompeten­
cji ocenienia współczesnych prób na tem polu, ale 
jeśli się tamto pierwsze odwie»zne pragnieni© Ludz­
kości cudownie spełniło, to dalibóg wolno' być opty­
mistą i wierzyć w to, że i co do drugiego oriowiek 
kieliyś zawHła, z trjuinfem „N areszct!"

Gdyby czytelnicy skądinąd o tem jiuź nie wśeJafc^ 
li, dowiedzą się z tego fe!|jełom, że jego autor jesV 
już stai ym.„ .
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Ratujmy narodowe pamiątki.
O składki na odbudowę domu Kromera.
iPośród mias-t na Podkarpaciu zajmował Biecz aż 

do czasów Zygmunta III bardzo poważne stanowisko.
Do niewątpliwie sercu polskiemu drogich zabyt­

ków, znajdujących .się w Bieczu, należy zachowany 
po dni dzisiejsze dom, w którym ujrzał światło dzien­
ne w roku 1512 Maroin Kromer, autor historji „Po­
lonia sive de orig.me et. rebus gestis Polon o rum'1, wy­
danej w roku 1555, doktor Obojga praw. późniejszy 
biskup warmiński.

Dom ten, niegdyś własność tutejszej rodziny mie­
szczańskiej Kromerów, położony tuż przy kościele 
parafjalnym, fundowanym przez Kazimierza Wielkie­
go, dawniej na rogu rynku (in acie circuli), przeeho- 
da.il w- biegu wieków różne koleje, aż w roku 1918 
nabyty został z rąk prywatnych w nader opłakanym 
stanie przez istniejące tu od blisko ćwierć wieku To­
warzystwa Czytelni imienia Tadeusza Kościuszki. — 
Wobec ciężkich warunków gospodarczych, wywoła­
nych wojną światową, nie ibylo możliwetn. aby nie- 
zasobne Towarzystwo zdołało własnemi siłami przy­
stąpić do gruntownej odbudowy tego cennego zabyt 
ku przeszłości.

Dopiero teraz Wydział Towarzystwa Czytelni Lu­
dowej w Bieczu odniósł się między innemi do Dzie­
kanatów wszystkich wyższych uczelni polskich z 
prośbą u łaskawą pomoc w odbudowie Domu Kro­
mera. Dotychczas otrzymał Wydział Towarzystwa 
Czytelni na skutek tej swojej odezwy dar w sumie 
96,500.000 marek od Dziekanatu Wydziału filozofi- 
canego Uniwersytetu w Poznaniu i Wszechnicy war­
szawskiej 125.000.000 marek, spodziewa się jednak, 
ie  i reszta szkół akademickich polskich nie odmówi 
swego cen ego poparcia. — Ale Wydział Towarzy­
stwa C zytelni pragme i szerszy ogół społeczeństwa

polskiego zaprosić do współudziału w zboznem dzie­
le.

1 dlatego ajieluje cło wszystkich Polaków, którym 
pamiątki nasze są drogie, aby składali i nadsyłali 
pieniądze na odbudowę Domu Kromera w Bieczu. 
(Redakcja naszego pisma przyjmuje również datki na 
ten szlachetny eel).

0 siły nauczycielskie na Wołyniu.
.KiLratarjiim Okręgu Szkoinegio Wolyńskii ego zwra­

ca się z gorącem wezwaniem do nauczycielstwa szkół 
średnich, by zgłaszało się do pracy szkolnej na Wo­
łyniu. Praca tu bardzo wdzięczna., a znaczenie jej 
pod względem narodowym i państwowym niesłycha­
nie ważne. Kuraitorjum .spodziewa się, iż nauczyciel­
stwo, znane z poświęcenia i ofiarności dla narodowej 
pracy, stanie i tym razem do apelu celem obrony za­
grożonej placówki. Stosunki mieszkaniowe i bezpie­
czeństwa coraz bardziej się poprawiają, wszędzie 
izresatą istnieją mieszkania w budynkach państwo­
wych dla pcrsionalu i lauczycrólakii ‘go.

Wolne posady dla siił kwalifikowanych są: dla po­
lonistów w Równem 2, Włodzimierzu Wołyńskim, 
Kowlu, Zdołbunowie po 1 — dla germanistów w Ró­
wnem 2, Zdołbunowie 1; do jęz. franc. w Zdołbuno- 
wie 1, we Włodzimierzu Woł. 2, do historji w Rów­
nem 2, w Kowlu i Duhnie po 1; do hnsitorji z geogra­
fią w Zdołbunowie; do filologjd klas. w Zdołtmnowie 
1; do filologji klas. i poi. w Dubnie 1: do matematy ­
ki w Równem, Włodzimaarizu Woł.. Lucku po 1; do 
fizyki i przyrody w Korwdu 1; do geografji i przyrody 
w Dubnie 1; do rysunków w Równem, do robót ręcz­
nych w Równem i Władziińemzu po 1; do gimnastyki 
w Włodzimierzu. Kowlu i Ostrogu; do śpiewu w Łu­
cku. Ponadto są do objęcia posady inspektora szkol­
nego w Dubnie i zastępców inspektorów w Krze­
mieńcu, Równem i Włodzimierzu.

Zagadkowy napad w Bydgoszczy.
.Dziennik Bydgoski’1 donosi: W nocy wracał do- 

koszar chorąży S. Przechodząc ulicą Gdańską, obok 
znanej twierdzy hakatystycznej ..Deuts-ches Haus“, 
natknął się na kilku osobników, którzy w 'bardzo po­
dejrzany sposób zataczali się, jakby rozmyślnie po­
zorując, iż są w stanie nietrzeźwym. Chorąży S_ w 
pierwszej chwili sądząc, że ma. do czynienia z jakiemś 
pijanem towarzystwem, starał się ich wyminąć. Nagle, 
jeden z zataczających się .przystąpił błyskawicznie do 
chor S. i począł go bić. Najbardziej rozdrażniło na­
pastników, że chor. :S. przemawia do nich po polsku. 
Główny napastnik, atakując napadniętego pięściami, 
krzyczał: „Kennen sie micht dent.seh sprechen?!“.

Chorąży tłumaczył, że jako żołnierz polski mówi 
po polsku i każdy obowiązany jest- go rozumieć.

Ta odpowiedź napadniętego wywołała atak furji u 
napastników, którzy bijąc i kalecząc chorążego, krzy­
czeli: „Dii polnisehes Sehwein. wir  auf Polen!"

Widząc, .iż n-ie przelewki i że dalszą bierną swoją 
pozycję może przepłacić życiem — chor. S. w obronie 
życia wyciągnął rewolwer i strzelił w kierunku głów­
nego napastnika, który właśnie w tym momencie wy­
ciągnął rewolwer z kieszeni. Strzał chorążego S. m u-. 
siał być celny, bo napastnik jęknął i natychmiast 
padł na ziemię. Odgłos strzałów zwabił na miejsce 
krwawego zajścia pełniącego służbę policjanta. Na­
pastnicy zbiegli.

Odkrycie archeologiczne.
Profesor śtackelberg z Zurychu odkrył w kościele 

w ssał nt Maurice. Kanton Wal lis w Szwajcarji, gróft- 
św. Zygmunta, króla Rurgundji. który założył opa­
ctwo Sr.. Afauriee w r. 515. Grób znajduje się w kryp­
cie ju id  wielkim ołtarzem i zawiera tylko trochę ko­
ści.

 O--------

M M I I I  GTWARTfl
od godziny 9—12 w połu­
dnie • od godziny 4—7 

wieczorem. OGŁOSZEŃ l i  terminowe oiwitieiia
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada. &
OBOWIĄZUJĄCE OD 28-GO MARCA: Drobno ogłoszenia za słowo cip. 0*10 — dla poszukujących posad zip. 0*05 — za słowo drobne o treści matry­
monialnej złp. 6*12 — wterei mflim jpdnosgMdtowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" złp, 0*25 wiera-z milimetrowy po kronice złp. 0*40. —

Ogłoszenia, przea teksteŁ wiersz milimetrowy złp. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

Poznaj siebie! Kim jesteś? 
Kim być możesz? chara­
kter, zdolności, przeznacze­
nie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-Szkolnika, znawcy 
dusz, autora prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma swojegolubzaintereso- 
wanej osoby, napisz rok, 
miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób 
najbliższei rodziny, na tych 
danych otrzymasz listem 
poleconym naukową szcze­
gółową analizę charakteru, 
o k re ś le n ia  ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpo­
wiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne me- 
djum Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 

otrzymaniu Żłp: 3. — 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
etc., wyżej oznaczona suma 

nie jest zbyt wysoka. 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-Szkol­
nika zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy, świadectwami najwybi­
tniejszych powag świata 
lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo- 
pouczającej. Katalog ilu­
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres:
Warszawa, Psycho-grafolog
SZY1LER - SZKOLNI*
Piękna 25 pokój 14. Telef.

506-09. 188

MASZYNY do szycia znane 
™  „Kasprzyckiego*. Hur­
towo-De ta 1 i czn i e-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 446

Z G U B I O N E  dokumenta 
wciskowe Jana Zdebskiego 
wystawione w Krakowie 
unieważniam.________ 668
RZEŹNIA W SKOCZOWIE
sprzedaje okazyjnie z po­
wodu przesiedlenia, meble 
i różne sprzęty. 669
BUCHALTEpKA z ładnem 
pismem, zdolna, z kilkule­
tnią praktyką poszukuje po­
sady najchętniej w przed­
siębiorstwie f abrycznem.  
Zgłoszenia pod „Energja" 
do biura Prasy Karmeli­
cka 16. 467
WDOWA inteligentna śre­
dnich lat gotowa towarzy­
szyć do kąpiel chorej pani 
(panience) i zająć się z po­
święceniem wszystkiemi jei 
potrzebami. Wanda Albert 
Zakopane, ul. Kościeliska 
Nr. 35._____________ 667

Matki winne pamiętać o tem,

n D lM G O T I D
jest najlepszą przesypką 
dla dzieci. Usuwa natych­

miast zaczerwienienie 
Sprzedają apteki,droguerje 

i perfumerje. 451

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

z markę „KOGUT*
znakomicie ułatwiają funk­

cje żołądka. Sprzedają
apteki i droguerje.

Wiktor Sedlaczek
dawniej we Lwowie

obecnie w Krakowie, Sławkowska 18
poleca po cenach konkurencyjnych

Płótna białe i szyfony na bieliznę
Płócienka i zefiry częstochowskie

i inne szare płótna lniane i konopne
Płótna samodziałowe — Surówki 
Chustki do nosa, ręczniki, ścierki 

Sienniki i prześcieradła 
Pończochy i skarpetki 

Kółka do guzików

Materjały na ubrania męskie i damskie
Hurtownym odbiorcom liczę ceny fabryczne.

399

KTÓRY z właścicieli ziemskich zachód. Małopolski do­
starczy mi wagon słomy wiązamej lub prasowanej i za 
jaką cenę. Oferty do Adm. ..Gońca".
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową, wy­
daną pmzez P. K. U. w Łańcucie ma naziwisko Obora 
Stanisław. 365
UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo dojrzałości i od­
roczenie wojskowe na. nazwisko Józef Masny.
POKOJU z osohnem wejściem przy inteligentnej stajanej 
rodzinie poszukuje sdę zaraz. W' nagrodzenie według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia pod ..Solidarność" do Adm. 
..Gońca".   526
MASZYNISTKA pisząca biegle na maszynie. znająca ję­
zyk franeiuaki. poszukuje posady od 1 czerwca. Zgłoszę 
nda przyjmie Adm. „Gońca" pod -Z. B." 481

„ROZWOJ"
STOWARZYSZENIE SPÓŁDZIELCZE W KRAKDWIE 

ulica Garncarska I. 7.
przyjmuje wkładki oszczędnościowe od członków 

w złotych
płacąc 24° o za 12-to mieś. wypowiedzeniem

18',, za 6- cio mieś. wypowiedzeniem
12“,c za 3-ch mieś. wypowiedzeniem

360 w stosunku rocznym.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
,438 lecz estetyczniej'sze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe 1 ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z arutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUC HARSK I  Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „Metalgor

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

BdpoTriecizialny redaktor Dr. Władyaław SwinkL Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod a icąJem  J . Boeknwkaa.


